
Budowniczowie 
śródmieścia

CPOSROD podejmujących 
** zobowiązania 1-majowe 

nie zabrakło również na
szych dobrych znajomych — 
budowniczych koszalińskiego 
śródmieścia. Oto sylwetki 
kilku z nich.

Na zdjęciu w górze, Ma
ria Etc I Kazimiera B!nkow- 
ska — „Jedynaczki" budowy 
pracują tu już od 1 lutego.

Granica 
polsko-czechosłowacka 

otwarta 
dla turystów

ZAKOPANE. 22 kwietnia 
br. otwarta została grąnica 
polsko - czechosłowacka dla ru 
chu turystycznego w ramach 
konwencji, dzięki czemu nie
mal cały obszar Tatr został 
udostępniony dla turystów. W 
otwarciu pierwszego punktu 
przejściowego na Łysej Pola
nie wzięli udział przewodniczą 
cy czechosłowackiego GKFF 
Wacław Pleskot oraz przewód 
niczący polskiego GKKF — 
Włodzimierz Reczek.

Obie murarki wykonywały 
do tej pory około 150 proc, 
normy. Ich zobowiązanie 1- 
majowe brzmiało: „zwięk
szymy naszą dotychczasową 
normę jeszcze o 50 procent.” 
W tej chwili Marla Etc 1 Ka
zimiera Binkowska osiąga
ją dziennie do 190 proc, nor
my.

Na drodze naprawy
\Z 'W' ZJAZD KPZR poruszył do głębi opinię publiczną, 

przełamał bierność i obojętność wielu ludzi, pobu
dzi! myśl, aktywność i energię milionów, dodał chęci 

do walki o uzdrowienie stosunków w partii i w naszym pań
stwie. w gospodarce i w kulturze, w instytucjach i organi
zacjach masowych.
Dawno, bardzo dawno nie byliśmy świadkami tak żywych 

zebrań partyjnych, narad aktywów, zgromadzeń robotni
czych, inteligenckich i młodzieżowych. Miejsce nudy i bier
ności zajęły namiętne dyskusje, ostre ścieranie się poglą
dów, surowa, ale rzeczowa krytyka. Ludzie zaczęli samo
dzielnie myśleć i myśli swoje śmiało wypowiadać. Prawda, 
nie zawsze wszystkie wypowiadane myśli są słuszne; ból. 
* niekiedy 1 gniew, bywają złymi doradcami. Jednakże 
ogólny ton wystąpień na przeróżnych zebraniach ostatniego 
okresu charakteryzuje duża żarliwość, bojowość i chęć na
prawienia wszelkiego zła. W ogniu krytyki stopił się lakier 
urzędowego optymizmu, zobaczyliśmy nasze życie takim. 
Jakie ono jest, bez upiększeń, z jego wszystkimi wadami 
i osiągnięciami — we właściwych proporcjach.

Idee III Plenum realizowane dotychczas nledość konse
kwentnie, częstokroć nieśmiało 1 połowicznie, pogłębione 
i rozszerzone po XX Zjeździe KPZR zajaśniały obecnie peł
nym blaskiem, stając się własnością całej partii i milionów 
bezpartyjnych, zyskując ogromną siłę mobilizacyjną. Sze
reg posunięć partii i rządu z ostatnich dni, świadczy, że idee 
XX Zjazdu KPZR 1 III Plenum zaczynamy zdecydowanie 
wcielać w życie.

Tak więc, krytyczna ocena naszej polityki Inwestycyjnej 
w minionym 6-leciu, ponowne przejrzenie naszych planów j 
gospodarczych I poszukiwanie w nich rezerw oszczędno
ściowych, pozwoliło powziąć doniosłą decyzję o podniesie
niu najniższych płac z 364 zł do 500 zł miesięcznie 1 to już 
od 1 kwietnia br., a nie — Jak poprzednio zamierzano — od 
1 maja.
W tych sprawach Jednak rząd nie ma zupełnej swobody de- 

eyaji. Wysokość zarobków pracowników zależy w ogromnej 
•nierze od wielkości dochodu narodowego, od ilości towa
rów w Jakie możemy zaopatrzyć rynek, a więc od wyników 
Pracy całego społeczeństwa, od poziomu wydajności pracy, 
rozmiarów produkcji rolniczej i przemysłowej, od oszczę
dności, która nie Jest, niestety, naszą cnotą narodową, od 
naszej gospodarności. W tej dziedzinie jak najbardziej 
•ktualne jest przysłowie o kowalach własnego losu.

Jednocześne z podwyżką najniższych uposażeń przepro
wadzono regulację płac w budownictwie, dzięki czemu około 
<5 proc, pracowników uzyska zwiększenie zarobków, oraz 
zreformowano — w myśl wysuwanych od kilku miesięcy 
Postulatów — system premiowania. Podniesiono w ogól
nym uposażeniu udział wynagrodzenia zasadniczego, 
o zmniejszono znacznie udział premii, która stanie sie, 
zgodnie ze swym przeznaczeniem, nagrodą za rzeczywiste 
osiągnięcia. Na ukończeniu są nrace mające na celu pod
wyższenie rent 1 emerytur, regulację płac procowników mi
nisterstw i centralnych zarządów, metalowców nie objętych 
systemem akordowym i wielu innych grup robotniczych 
i Pracowniczych.

W ostatnich dniach opublikowano również, po dłuższej 
dyskusji zapoczątkowanej po III Plenum, uchwałę KC 
PZPR 1 Rządu o rozszerzeniu uprawnień dyrektorów przed
siębiorstw państwowych, która daje większe pole działania 
dla ich inicjatywy i operatywności, stanowi Istotny element 
procesu decentralizacji zarządzania gospodarką narodową.

Zagadnieniem szczególnej wagi jest sprawa Sejmu. Opl 
nia publiczna — podobnie Jak Biuro Polityczne KC naszej 
partii w powziętej przed rokiem uchwale — krytycznie 
oceniła dotychczasową działalność naszego parlamentu, Je
go niewielką praktycznie rolę w naszym życiu politycz
nym i państwowym, niewypełnienie przez Sejm zastrze
żonych dlań Konstytucją funkcji najwyższego w państwie 
organu prawodawczego i kontrolującego rząd oraz całą 
administrację. Oczywiście, jest to problem bardzo szeroki,
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Na zdjęciu: na słupie, 
Bogdan ł.awrynow, — elek
tryk i konserwator całego 
śródmieścia zobowiązał się, 
że nigdy nie zabraknie prą
du na budowle. Pozmieniał 
linie, punktualnie podłącza 
sprzęt, likwiduje na bieżąco 
najmniejszą nawet awarię.

„My — powiedział Stani
sław Nowak, brygadier beto 
nlarzy, w Imieniu członków 
swojej brygady — zobowią
zujemy się do dnia 1 maja 
ułożyć wszystkie stropy na 
parterze”. Do chwili obecnej 
zobowiązanie swoje wykona
li jut w 50 proc. Ponieważ 
chwilowo zabrakło pustaków 
brygada ta przystąpiła do 
montowania klatek schodo
wych.

Tekst ł zdjęcia: 
E. SZURAWSKA

WARSZAWA. VIII sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej otworzył w dniu 23 bm. o godz. 17 marszałek 
Jan Dembowski. Przed rozpoczęciem posiedzenia na salę 
wchodzą: I sekretarz KC PZPR — Edward Ochab, członkowie 
Rady Państwa z przewodniczącym Rady Państwa — Alek
sandrem Zawadzkim na czele, a wraz z nimi — przybyli 
do Polski na zaproszenie Sejmu PRL członkowie delegacji 
Zgromadzenia Ludowego Republiki Albanii.
W ławach rządowych — 

członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy
rankiewiczem. W loży dyplo
matycznej — szereg przedsta
wicieli dyplomatycznych. Lo
ża prasowa wypełniona jest 
do ostatniego miejsca przez 
przedstawicieli prasy krajowej 
oraz korespondentów zagra
nicznych.

Obecną sesję poprzedziły in 
tensywne prace wszystkich ko 
misji sejmowych, które deba
towały nad projektem budże
tu, omawiając przy tej okazji 
całokształt działalności po
szczególnych resortów, oraz 
nad projektami ustaw, wnie
sionymi pod obrady Sejmu i 
dekretami przedłożonymi do 
zatwierdzenia.

Przeprowadzone przez korni 
sje prace, które budziły głę
bokie zainteresowanie całego 
społeczeństwa, znajdą niewąt
pliwie wszechstronne odbicie 
w czasie obrad plenarnych. 
Referenci projektów ustaw 
przedłożonych Sejmowi przed
stawią bowiem na sesji projek 
ty tych ustaw wraz z liczny
mi poprawkami komisji, Po
prawki te opracowane zostały 
po wszechstronnych, długo
trwałych nieraz dyskusjach, w 
których uczestniczyli nie tylko 
posłowie, lecz również zapro
szeni na obrady poszczegól

nych komisji przedstawiciele 
wielu rad narodowych, orga
nizacji społecznych oraz wy
bitni naukowcy i specjaliści.

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁ
KA DEMBOWSKIEGO

Przed przystąpieniem do po 
rządku obrad marszałek Dem

bowski wygłosił następująca 
przemówienie, poświęcone pa
mięci zmarłego I sekretarza 
KC PZPR Bolesława Bieru
ta:

Naród polski dotknęła cięż
ka, bolesna strata. W dniu 12 
marca br. zmarł po ciężkiej 
chorobie Bolesław Bierut. Od
szedł od nas wybitny, wypró
bowany przywódca polityczny 
Frontu Narodowego, doświad
czony organizator ruchu ro
botniczego, mądry, bliski i dro 
gi całemu narodowi człowiek.

Nowi 
osiedleńcy 

w pow. 
człuchowskim

Coraz liczniej 
przybywają do 
powiatu człu- 
chowsklego no
wi osiedleńcy. 
Od początku ro
ku osiedliły się 
tu jut 74 rodzi
ny chłopskie.

Z nowoprzyby 
łych rodzin 62 
osiedliły się w 
PGR, 4 w spół
dzielniach pro
dukcyjnych, zaś 
8 otrzymało peł- 
norolne Indywi
dualne gospodar 
stwa.

Nowoosledlenl 
korzystają z aze 
regu ulg oraz 
bezzwrotnych 

kredytów na za
kup Inwentarza 
żywego 1 niezbę
dnego sprzętu do 
mowego.

Ka-jot

Wieczór 
mozartowski 

w Sławnie
Ostatnio w Powiato

wym Domu Kultury w 
Sławnie, odbyt się kon
cert muęykl Mozarta 
zorganizowany przez ucz 
niów Społecznego-Ogni
ska Muzycznego w związ 
ku z 200 rocznicą uro
dzin wielkiego kompozy 
tera.

Młodzież wykonała u- 
twory fortepianowe so
lowe i na cztery ręce. 
Poza tym wystąpił chór 
dziecięcy oraz sekcja 
choreograficzna.

Koncert spotkał się z 
dużym uznaniem publicz 
ności, która do ostatnie
go miejsca wypełniła 
salę Domu Kultury.

B. Horoch 
czytelnik

Przygotowują 
się do 
udziału 

w wystawie 
rolniczej 
Chłopi z gro

mady Ustronia 
Morskie (pow. 
Kołobrzeg) roz
wijają współza
wodnictwo w ho 
dowli 1 uprawie 
zbóż. Wzorując 
się na metodach 
przodujących go 
spodarzy Stefa
na Plesiaka, Woj 
ciecha Majdera 1 
Lucjana Kamtń- 
sklego, którzy 
w ubiegłym ro
ku zostali odzna 
czenl za oslągnlę 
eta hodowlane, 
chłopi z Ustro
nia Morskiego 
przygotowują 

się do udziału w 
powiatowej wy
stawie rolni
czej.

Wl. Wrzełnlak 
korespondent

Ostatnio, powstały w po
wiecie człuchowskim dwie no
we spółdzielnie produkcyjne 
III typu.

Do spółdzielni w Rozworach 
przystąpiło 10 gospodarstw. 
Chłopi wnieśli do wspólnej u- 
prawy 120 ha ziemi i przyję
li do zagospodarowania 20 ha 
z PFZ. Przewodniczącym spół

»Morska Wola«
na łowiskach

Morza Północnego
GDYNIA. W niedzielę, 22 

bm. wyszedł z Gdyni w pierw 
szy w tegorocznym sezonie 
rejs na łowiska Morza Pół
nocnego statek • baza „Mor
ska Wola". Statek powiózł 
żywność, około 10 tys. puJtych 
beczek na rybę oraz ok. 700 
ton węgla. Zaopatrzy on łowią 
ce tam jednostki rybackie.

Jak wynika z meldunków 
radiowych — połowy na Mo
rzu Północnym są nadal obfi
te. Rybacy 18-tu statków Dal- 
moru złowili w ciągu ostat
nich dwu tygodni przeszło 
1 700 ton ryby, głównie śle
dzia. Dotarcie do nich statku- 
bazy umożliwi im kontynuowa 
nie połowów bez konieczności 
schodzenia z łowisk.

Str. 2 j 3 — Wielkie mo
żliwości — wielkie zada
nia — Tadeusz Rubach;
Str. 3 — A jednak „za
wracamy głowę" — Wło
dzimierz Wodecki;
Str. 3 — Czy potrzebne
są dwie twarze A. Na-

dzielni w Rozworach wybrany 
został Michał Puchowlcz.

Również chłopi ze wsi Sierg 
czyn zorganizowali rolniczy 
zespół spółdzielczy, do które
go przystąpiło 13 gospo
darstw. Do zarządu wybrano 
Stanisława Plisa, Stanisława 
Skibniewskiego i Józefa Czap
skiego.

Ogółem w bieżącym roku 
zorganizowano w powiecie 
człuchowskim 5 nowych spół
dzielni produkcyjnych.

ka-joL

DECYZJA

Sparta jest złym gospoda* 
rzem stadionu w Koszalinie. 
— Do takiego wniosku do- 
szło Prezydium WKKF (na
wiasem mówiąc — ogólnie 
wiedziano o tym już przed 
trzema laty). — Odebrać 
Sparcie stadion!

Prezydium WKKF podję- 
ło decyzję: niech obiekt wet 
mie w opiekę ZS Start.
- No i co?
— No i nic. Mija dziel 

za dniem, a Sparta nie ho
noruje decyzji WKKF.

— Co robić? Czy zmusić 
Spartę do oddania Stadio
nu?

— Po co się naraiaĆ. 
Przesunięto termin wykona
nia uchwały Teraz mówi się 
o jej anulowaniu.

I słusznie. Przynajmniej 
nie jedno, a dwa posiedze
nia Prezydium WKKF będą 
wypełnione owocnym tru
dem.

Przy okazji projektujemy 
trzecie posiedzenie. Na te
mat: jak podnieić autorytet 
władz sportowych^
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Porządek obrad
Z kolei Sejm przyjął nastę- I sesji zaproponowany przez 

pujący porządek obrad VIII | Radę Seniorów:

I. Eąpose prezesa Rady Ministrów.
II. Projekt budżetu państwa na rok 1956.

III. Sprawozdanie Rady Ministrów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1954.

IV. Projekt ustawy o amnestii.
V. Projekt ustawy o zwalczaniu alkoholizmu.

VI. Projekt ustawy o warunkach dopuszczalności przerywa
nia ciąży.

VII. Projekt ustawy o prawach i obowiązkach nauczycieli.
VIII. Sprawozdanie o wykonaniu uchwały Krajowej Rady Na

rodowej w sprawie wydania narodowego dziel Adama 
Mickiewicza.

IX. Zmiany w składzie Rady Państwa.
X. Zatwierdzenie uchwał Rady Państwa w sprawie zmian 

w składzie Rady Ministrów podjętych w okresie między 
VII a VIII sesją Sejmu PRL.

XI. Zatwierdzenie dekretów wydanych przez Radę Państwa.

Wielkie możliwości—wielkie
Wśród burzliwych oklasków 

Izby, marszałek serdecznie wi 
ta delegację Zgromadzenia Lu 
dowego Ludowej Republiki Al
banii.

. W pierwszym punkcie po
rządku dziennego marszałek 
udziela głosu — witanemu o- 
klaskami — prezesowi Rady 
Ministrów Józefowi Cyrankie
wiczowi.

Sadzarki do kukurydzy 
w GS-ach

Do naszych GS-ów nade
szło 270 sztuk ręcznych sadza 
rek do kukurydzy, wyprodu
kowanych przez zakłady me- 
talowo-odlewnicze w Pile.

Sadzarki te, produkowane 
Według wzoru radzieckiego 
(podobne otrzymali w ub. ro
ku od tow- Chruszczowa spół 
dzielcy z Jackowie, w woj. 
łódzkim) nadają się przede 
wszystkim do kwadratowo- 
gniazdowego zasiewu kuku
rydzy. Przy pomocy sadzarki 
Jedna osoba może w ciągu 
dnia zasiać od 0,3 do 0,5 hek
tara tej rośliny.

Sadzarki nie są drogie. 
Koszt jednej waha się w gra
nicach 115 złotych. Szkoda 
tylko, że otrzymaliśmy ich 
tek mało.

każdy da! z siebie więcej niż da 
wal dotychczas. W pamiętnych 
dniach pogrzebu widzieliśmy 
jak cały naród niósł na swych 
barkach trumnę Bolesława 
Bieruta. Te wzruszające chwi
le pogrzebu Bolesława Bieru 
ta głęboko zapisały, się w 
naszej pamięci. Stanowią one 
trwały wyraz tego, jak wokół 
partii, wokół imienia wybitne
go jej bojownika i wielkiego 
syna narodu polskiego — Bo
lesława Bieruta skupiła się i 
skupia jedność naszego naro
du.

Przemówienia marszałka 
Izba, wszyscy obecni słuchają 
w głębokim skupieniu, po
wstawszy z miejsc. Marszalek 
Dembowski wygłasza też prze 
mówienie poświęcone pamięci 
zmarłego w ub. roku posła na 
Sejm, Bronisława Marksa, któ 
ry niezmordowanie walczył o 
realizację ideałów klasy robot
niczej w szeregach SDKPiL, a 
następnie KPP, w Polsce Lu
dowej zaś był aktywnym dzia
łaczem spółdzielczym i związ
kowym.

Izba czci pamięć zmarłych 
chwilą ciszy.

Sejm stwierdza następnie 
wygaśnięcie mandatów po
słów: Bolesława Bieruta, Bro
nisława Marksa oraz Stanisła
wa Kowalczyka, który zrzekl 
się mandatu poselskiego uzy
skanego w okręgu wyborczym 
Nr 12 w Skierniewicach. W 
związku z tym mandaty po
selskie uzyskali: Eugeniusz Ku 
jawski i Roman Szymański — 
zastępcy posłów z listy Fron
tu Narodowego zgłoszonej w 
okręgu wyborczym Nr 1 — 
m. st. Warszawa oraz Hen
ryk Wiączek — zastępca po
sła z listy Frontu Narodowe
go zgłoszonej w okręgu wy
borczym Nr 12 w Skierniewi
cach. Posłowie ci złożyli ślu
bowanie poselskie.

Sejm przyjmuje następnie 
wniosek Rady Seniorów o łącz 
nej dyskusji nad expose preze 
sa Rady Ministrów, referatem 
min. finansów, sprawozdaniem 
komisji finansowo - budżeto
wej o projekcie ustawy budże
towej na rok 1956 oraz spra
wozdaniem z wykonania budże 
tu państwa na 1954 r.

Referat o projekcie budżetu

...I ZIARNO SIEWNE
Do naszych GS-ów nadcho 

dzą również partie ziarna 
siewnego kukurydzy. Jest to 
ziarno importowane z Wę
gier oraz Ameryki. Z Ame
ryki otrzymaliśmy ziarno mie 
szańców kukurydzy tzw- hy
bryd, odznaczających się wy
sokim urodzajem.

Ziarno Jest już zaprawio
ne. Skarmianie go grozi za
truciem Inwentarza. Podaje- 
my to szczególnie do wiado
mości niektórych spółdzielni 
w rejonie POM Bobolice, któ 
re w ubiegłym roku zamiast 
otrzymaną kukurydze zasiać 
— skarmiły końmi. W ubie
głym roku ziarno było nieza- 
prawione — w tym zaś jest 
inaczej. Spółdzielcom nie ra
dzimy więc powtarzać ubie
głorocznego „doświadcssenlą",

państwa na rok 1956 wygła
sza minister tinansów Ta
deusz Dietrich.

Min. Dietrich podaje, iż bu
dżet państwa na rok 1956 
przewiduje dochody w kwocie 
141,3 mlrd. zł, wydatki zaś w 
kwocie 136,7 mlrd. zl. Budżet 
ten jest nieporównywalny z 
budżetem zeszłorocznym, ze 
względu na przeprowadzoną | 
stycznia br. reformę cen zaopa 
trzeniowych.

Dochody budżetowe z go
spodarki uspołecznionej wyno
szą 86,7 proc, ogólnej sumy 
dochodów. Alin, finansów in
formuje m. in., że rząd uważa 
za celowe złagodzenie skali 
podatku od wynagrodzeń.

Najsilniej wzrastają — we
dług projektu budżetu — wy
datki na gospodarkę narodo
wą, wynoszą one 73,4 mlrd. 
zł. Główne ich kierunki — to 
przemysł, zwiększenie środków 
obrotowych, remonty kapital
ne itp. Na rolnictwo (wraz z 
■leśnictwem) przeznacza się po 
nad 13 mlrd. zł. Postęp w 
zaspokajaniu potrzeb ludności 
uwidoczni się m. in. we wzroś 
cie wydatków na cele socjal
ne i kulturalne. Wzrosną one 
w stosunku do ub. roku o 7,2 
proc. Wyrazem pokojowych dą 
żeh naszego państwa jest spa 
dek wydatków na cele obron
ne o ok. 7 proc, w stosunku 
do roku ub.

Mówca podkreśla, że plano
wana obniżka kosztów włas
nych przemysłu o 2,3 proc, 
przynieść ma 4,8 mlrd zł, co 
wymaga ostrej walki z niedo
ciągnięciami na tym polu w 
szeregu gałęzi przemysłu.

Omawiając wydatki na cele 
dalszego rozwoju rolnictwa, 
min, Dietrich stwierdza m. in., 
że na sfinansowanie POM i 
GOM przeznacza się 2,9 
mlrd zl. Nakłady planu inwe
stycyjnego na rok 1956 wyno
szą 47,8 mlrd zł, co stanowi 
wzrost w stosunku do ub. ro
ku w cenach porównywalnych 
o 9,4 proc. Niezbędne jest w 
związku z tym dalsze wzmoc
nienie dyscypliny inwestycyj
nej, w którym to kierunku 
zmierzają liczne posunięcia 
rządu. Dotyczy to usprawnie
nia planowania, wykonywa
nia i finansowania inwestycji, 
uproszczenia przepisów, pod-

TV I IE będzie to kolejny ar- 
I tyku! o polskiej racji sta- 
x nu, o miejscu Polski w 
świecie, o podstawowych zało 
żeniach polskiej polityki za
granicznej. O tym, że walka o 
pokojowe współistnienie, o 
rozstrzyganie w drodze roko
wań spornych problemów, o 
zapewnienie bezpieczeństwa 
wszystkim narodom Europy 
stanowi myśl przewodnią 
działania naszego państwa na 
arenie międzynarodowej, 
świadczą fakty, nic wymaga
jące komentarzy, fakty mó
wiące same za siebie.

Warto Jednak zastanowić 
się,Jakie są nasze możliwości 
oddziaływania w tym kierun
ku na arenie międzynarodo
wej, czy w pełni wykorzysty
waliśmy te możliwości i w Ja
kim kierunku winny pójść na
sze wysiłki w najbliższych la
tach. Tym bardziej warto, że 
możliwości te były poważne i 
są z każdym dniem poważniej 
sze. Tym bardziej warto, że 
radykalna zmiana sytuacji w 
świecie, układu sił i atmosfe
ry w stosunkach międzynaro
dowych, zmiany pozwalające 
nam dziś stwierdzić, że nie 
ma fatalizmu wojny, że mi
mo istnienia imperializmu po
kój może być zachowany — 
otwierają przed polską polity
ką zagraniczną nowe możli
wości, nakładają na nią nowe 
obowiązki.

Nierozerwalny i niekoniunk
turalny, oparty na wspólnocie 
ostatecznych celów, na współ 
nocie ideowe], sojusz z tak po
tężnymi mocarstwami, Jak 
ZSRR i Chiny Ludowe, podo
bnej treści sojusze z wszystki 
mi naszymi sąsiadami, przyja 
zne stosunki z takimi państ
wami. Jak Jugosławia, jak In
die, Burina 1 Indonezja, lak

niesienia jakości robót, lepsze
go wykorzystania materiałów 
i sprzętu.

W związku z przekazywa
niem radom narodowym sze
regu nowych zadań w dziedzi
nie przemysłu i handlu, ochro 
ny zdrowia, działalności kul
turalnej, finansowania rolnict
wa itp., budżety rad narodo
wych będą w rb. większe niż 
w r. ub. i stanowić mają 16,3 
proc, budżetu państwa. Kie
runek na decentralizację, ha
mowany dotychczas wielu nie 
słusznymi zarządzeniami, bę
dzie nadal kontynuowany. Du
ża rola przypada radom na
rodowym w dziedzinie rozwo
ju przemysłu terenowego.

Minister finansów określa 
budżet 1956 r. jako budżet dal 
szego uprzemysłowienia kra
ju, przyspieszenia tempa roz
woju produkcji rolnej i uma
cniania socjalistycznych form 
gospodarowania. Jest on wy
razem woli partii i rządu — 
takiego kierowania gospodar
ką narodową, aby walce o roz 
wój gospodarczy towarzyszy
ła walka z nadmierną centra
lizacją, krępowaniem inicjaty
wy oddolnej, biurokracją i roz 
rosłem aparatu administracyj
nego. Budżet ten daje wyraz 
trosce o lepsze zaspokojenie 
gospodarczych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa, o pod
niesienie stopy życiowej mas 

* pracujących.
Następnie sprawozdawca 

generalny sejmowej komisji 
finansowo-budżetowej poseł 
Edward Gierek, zreferował 
sprawozdanie tej komisji o 
projekcie ustawy budżeto
wej na rok 1956, omówił on 
poprawki komisji do projek
tu ustawy budżetowej oraz 
niektóre spośród 200 wnio
sków i dezyderatów posel
skich. W zakończeniu poseł 
Gierek wniósł w imieniu 
komisji finansowo-budżeto
wej o uchwalenie projektu 
budżetu wraz z poprawkami 
komisji.

Nastęnnie marszałek poin
formował o interpelacjach, 
które wpłynęły do Prezy
dium Sejmu. Interpelacje 
te przesłano prezesowi Rady 
Ministrów.

Następne posiedzenie Sej
mu odbędzie się 24 bm. o 
godz. 10.

kraje skandynawskie, jak nie
które kraje arabskie, pozyty
wna ewolucja stosunków z 
Francją, rosnące znaczenie na 
szej gospodarki — oto odpo
wiedź na pytanie, jaka jest 
pozycja Polski w światowym 
układzie sił. Pozycja, na któ
rą niemały wpływ posiada 
fakt, że cele polityki zagrani
cznej Polski Ludowej pokry
wają się nie tylko z interesa
mi narodu polskiego, lecz 
również wszystkich narodów, 
które pragną móc w spokoju 
patrzeć w przyszłość.

O tym autorytecie i szacun
ku, Jakim cieszy się dziś pań
stwo polskie w świecie, świad
czą chociażby takie fakty, Jak 
wybór przedstawicieli Polski 
do międzynarodowych komisji 
strzegących poszanowania ro- 
zejmu w Korei i w Indochi- 
nach, Jak wybór przedstawi
cieli Polski do władz różnych 
organizacji międzynarodowych 
czy też liczne, cęraz liczniej
sze wizyty w Polsce różnych 
delegacji i mężów stanu, że 
wspomnę pobyt premiera Neh- 
ru czy premiera U Nu.

Nastanie tego, co zwykliś- 
my nazywać „duchem Gene
wy” w stosunkach międzyna
rodowych lub, po prostu mó
wiąc, odprężenie w tych sto
sunkach, otwiera przed polską 
polityką zagraniczną nowe mo 
żliwoścl działania i nakłada, 
Jak już wspomniałem, nowe 
obowiązki.

Jest zrozumiale, że główny 
ciężar walki o zwycięstwo idei 
pokojowego współistnienia i 
zasady rokowań, o bezpieczeń
stwo narodów europejskich i 
rozbrojenie — spada na Zwią 
zek Radziecki. Wynika to cho
ciażby ze słusznej, logicznej 
zasady szczególnej odpowle- 
dzłąjnośd wielkich mQŁ»rstw

Na drodze naprawy

za losy pokoju. Rzecz zrozu
miała, że nasz udział w tej 
walce nie może, nie powinien 
i zresztą nie ograniczał się do 
udzielania formalnego popar
cia wysiłkom ZSRR. Dowo
dem tego nasza aktywność w 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych, nasz aktywny stosu
nek do wszystkich zagadnień 
związanych z problemem nie
mieckim, z zagadnieniami roz 
woju stosunków handlowych i 
kulturalnych pomiędzy Wscho 
dem a Zachodem.

Jednakże wypada stwier
dzić, że w ubiegłych latach 
nasza polityka zagraniczna 
nie była wolna od pewnych 
schorzeń, na których powsta
nie i rozwinięcie się wpłynęło 
wiele czynników. Ńle zawsze 
potrafiliśmy ustrzec się przed 
pewnym schematyzmem czy 
skostnieniem w naszej działał 
ności dyplomatycznej. Nie 
zawsze wykazywaliśmy wystar 
czającą aktywność, wystarcza
jące zrozumienie stojących 
przed naszą polityką specyfi
cznych zadań, wynikających 
ze specyfiki naszej pozycji, 
naszych możliwości, naszych 
tradycji. W pewnym okresie 
można było odnosić wrażenie, 
że na naszej działalności dy
plomatycznej zaciążyło błęd
ne przekonanie, iż nasze moż
liwości działania na arenie 
międzynarodowej są ograni
czone.

Zdarzało się, że—niesłusznie 
chyba utożsamiając zagadnie
nie jedności celów politycz
nych z zagadnieniem metod 
— kalkowaliśmy ton niektó
rych naszych wystąpień czy 
not na tonie wystąpień I not 
ZSRR. Nie zawsze było uza
sadnione, że słusznie ostremu 
wystąpieniu wielkiego mocar- 
stwj, Jakim jest ZSRR, towa

rzyszyło ostre wystąpienie 
Polski. Wynikało to w poważ 
nej mierze z niezrozumienia 
różnicy roli odgrywanej przez 
ZSRR i Polskę, a co za tym 
idzie, z różnicy zadań stoją
cych przed dyplomacją obu 
naszych krajów.

Można mieć również wąt
pliwości czy słuszne w swoim 
czasie były takie kroki, jak 
nieuczestniczenie przez Polskę 
w działalności takiej organi
zacji, jak UNESCO (Organi
zacja Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Oświaty, Nauki I 
Kultury), Jak nasza mała ak
tywność w niektórych innych 
organizacjach. Fakt, że znaj
dowały się one pod przemoż
nym wpływem pewnych poli
tyków amerykańskich, winien 
był właśnie pobudzić nas do 
jak największej aktywności.

Niedocenienie w pewnym 
okresie roli, jaką Polska ma 
do odegrania w kształtowaniu 
sytuacji międzynarodowej, zna 
lazło również odbicie w dobo
rze naszych kadr dyplomatyci 
nych, składzie niektó
rych naszych delega
cji, w malej aktywności 
niektórych naszych placówek. 
Zagadnienia te były dyskuto
wane ostatnio na komisji sej
mowej. Są to problemy nie
wątpliwie bardzo złożone cho
ciażby z tego względu, te, 
rzecz zrozumiała, nie mogliś
my oprzeć się na kadrach sa
nacyjnej służby dyplomatyci- 
nej. Niemniej jednak zbyt ma
łą uwagę przywiązywaliśmy 
do kwalifikacji ludzi stano
wiących obsadę naszych pla
cówek dyplomatycznych, a lu
dzie ci częstokroć nie rozumieli 
istoty swoich obowiązków. 
Pozwolę sobie na potwierdze
nie tych słów przytoczyć po- 
wien autentyczny, choć zakra-

Od wczesnej młodości zwią 
zał swoje losy z walką kla
sy robotniczej o wyzwolenie 
społeczne, oddając jej wszyst
kie swoje siły.

Był tu z nami od wielu lat. 
To przecież na tej sali, jako 
prezydent Krajowej Rady Na
rodowej otwierał pierwsze po
siedzenie Sejmu Ustawodaw
czego. Na tej tu sali zapadła 
uchwała Sejmu Ustawodaw
czego, powierzająca Bolesła
wowi Bierutowi najwyższą 
godność w państwie — urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Z tej trybuny przemawia! 
przed otwarciem jesiennej 
sesji sejmowej w roku 1948, 
oświetlając w dłuższym prze
mówieniu idee jedności ruchu 
robotniczego, analizując za
dania i cele naszej gospodar
ki planowej. Z tej właśnie try
buny — jako przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej — re
ferował Sejmowi Ustawodaw
czemu główne zasady Konsty
tucji, którą nazwał Wielką 
Kartą Wolności Ludu Polskie- 
£0-

Na tej sali witaliśmy go ser 
decznie, gdy Sejm głosami 
wszystkich posłów powierzał 
mu urząd Prezesa Rady Mi
nistrów. I z tej trybuny prze
mawiał jako premier rządu, 
który słusznie nazwano rzą
dem Frontu Narodowego.

Wysoki Sejmie. Naród, któ
ry idzie naprzód, który budu- 
Łe nowe, lepsze życie, który 

uduje socjalizm — nie może 
zatrzymać się w marszu, gdy 
spotykają go nawet najcięższe 
ciosy, ale gdy odchodzi jeden 
z najwybitniejszych — trzeba 
mocniej zewrzeć szeregi, trze
ba bardziej skupić się wokół 
sił przodujących, trzeba aby

którego z tygodnia na tydzień nie da się rozwiązać. Je
dnakże przygotowania do sesji budżetowej przebiegały 
zupełnie inaczej niż w minio nych latach. Komisje sejmo
we szczegółowo omawiały budżety poszczególnych mi
nisterstw i centralnych urzędów, debatowały nad polity
ką resortów, żądały od ministrów szczegółowych wyja
śnień, badały możliwości poważnych niekiedy zmian 
w budżetach niektórych resortów.

Na tegorocznej sesji budżetowej Sejm rozpatruje pro
jekty trzech ważnych ustaw, które od kilku mie
sięcy zaprzątają uwagę opinii publicznej: o amnestii, 
o zwalczaniu alkoholizmu oraz o dopuszczalności przery
wania ciąży. Nie ulega więc wątpliwości, że ostatnie ty
godnie przyniosły poważne zmiany w pracy Sejmu, że 
można je traktować jako krok na drodze do przywrócenia 
najwyższej reprezentacji narodu tego znaczenia i tej roli, 
jakie przewiduje dla niej Konstytucja.

Bogaty jest zatem plon polityczny ostatnich tygodni, 
w których partia nasza wykazała tak wielką aktywność. 
Dorobkiem ich jest nie tylko znaczny wzrost temperatury 
życia partyjnego i politycznego, jakiej nie mieliśmy od lat, 
lecz także posunęcia partii i rządu świadczące, że wy
słuchuje się głosu mas, że z krytyki wysuwane są właści
we wnioski. Chodzi jednak o to, aby wnioski wyciągane 
były na wszystkich szczeblach. Wszak przedmiotem dy
skusji są nie tylko sprawy tzw. wielkiej polityki, sprawy 
ogólnopaństwowe i ogólnopartyjne, które można rozwią
zać tylko na szczeblu centralnym, lecz także zagadnienia 
węższe — sprawy jednego powiatu czy miasta, danej ga
łęzi przemysłu czy zespołu PGR, poszczególnej fabryki lub 
spółdzielni produkcyjnej, sprawy dotyczące tej czy Innej 
podstawowej organizacji partyjnej.

Trzeba uważnie wsłuchiwać się w te głosy, bezlitośnie 
karczować i tępić zło wskazywane przez ludzi. Nie wolno 
się od tego uchylić żadnemu działaczowi partyjnemu, pań
stwowemu czy gospodarczemu, żadnemu członkowi partii. 
Każdy krytykujący zaś, każdy uczciwy obywatel niechaj 
żąda odpowiedzi na stawiane zarzut}’, niechaj domaga się 
sprawozdań z tego co zrobiono, aby naprawić wytknięte 
błędy i wypaczenia, niechaj nie zadowala się połowiczny
mi odpowiedziami, niechaj odwołuje się do wyższych in
stancji, do opinii publicznej.

Nie pogodzimy się z jakże często dotychczas tolerowa
nymi faktami „gadania na wiatr”, faktami uchylania się 
od odpowiedzi na glosy mas, nie pogodzimy się z tłumie
niem inicjatywy, hamowaniem zdrowej, ożywczej aktywi
zacji społeczeństwa, jaka nastąpiła po XX Zjeździe KPZR. 
To ożywienie życia społecznego, zainteresowanie sprawa
mi publicznymi, wzrost ideowości i bojowości, które partia 
nasza tak wysoko ceni, stanowi wielką szansę uzdrowienia 
stosunków w naszym państwie, wielu dziedzin naszego ży 
cia, przyspieszenia rozwoju gospodarczego i kulturalnego 
naszego kraju, zwiększenia możliwości podnoszenia pozio
mu życia, pomyślniejszej budowy socjalizmu. I tej wiel
kiej szansy partia nie pozwoli zmarnować.



Śladem artykułu

Sfinks przemówił...
Bytowskie Zakłady PT na 

desłały nam wyjaśnienie do
tyczące artykułu pt. „Ożywić 
bytowskiego Sfinksa". W ar
tykule tym skrytykowaliśmy 
stosunki panujące w beto- 
niami, niedociągnięcia w or 
ganizacji pracy itp.

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
Pisze: ....artykuł zawierał 
rzeczy istotne i słuszne. Wy
ciągnięto zeń wnioski i po
stanowiono niedociągnięcia 
zlikwidować".

Tak więc dyrekcja donosi, 
że pompa w betoniarni zo
stała już zainstalowana. Za
instalowano tam również po 
trzebne żarówki, a pracowni 
cy ' otrzymują już mleko. 
Świetlica zostanie oddana 
do użytku w dniu 1. VI. 1956 
roku. Kierownikowi technicz 
nemy ob. Kamzelskiemu 
zwrócono uwagę na „bierny 
stosunek do potrzeb zakła
du".

Wydaje nam sie jednak, że 
„r.wrócenic uwagi" to mało. 
Należy wyciągnąć w stosun
ku do winnych zaniedbań od 
powiednie konsekwencje.

(żel).

LWIE BLIŹNIĘTA 
W ŁÓDZKIM ZOO

Chluba łódzkiego Ogrodu 
Zoologicznego, lwica Diana uro 
dzila bliźnięta. Po 18 godzinach 
pobytn z inatka, maleństwu 
przeszły na... butelkę i mleko 
w proszku.

Pracownikom łódzkiego 7.00 
udało sie Juź w ten sposób wy 
chować kilka dorodnych oka
zów lwiego lodu, m. in. dwoje 
starszych dzieci Diany — lwice 
Kasię, licząca obecnie s miesię 
cy i 4-miesIęcznego lwa Imie
niem Borys:

RADIOODBIORNIK, KTOBY
MIEŚCI SIĘ NA DŁONI

Pracownicy wydzlahi radioll- 
zycznego uniwersytetu im. Gor 
kiego w Charkowie skonstruo
wali miniaturowy odbiornik 
radiowy o wadzi <10 gramów.

Ten miniaturowy aparat, któ
ry mieści sie na dłoni, nie ustę 
puje pod względem jakości du
żym odbiornikom lampowym.

A jednak „zawracamy głową”
PRZED paroma dniami do naszej redakcji nadezedł Ust cay- 

telnika J. D. z pow. sław neńsklego. „Czytając w Waszej ga
zecie artykuły poświęcone hodowli — plsze on m. tn. — od

noszę niekiedy wrażenie, że Krowy 1 świnie w spółdzielniach pro
dukcyjnych chowamy tylko dla obornika. A przecież jest to nie
prawną. Przede wszystkim chodzi nam bowiem o mięso, mleko, 
o masło. Obornikiem nie zawracajcie nam głowy...'*

Zgadzamy się z czytelnikiem. Przede wszystkim chodzi o mle
ko i mięso! Po to przecież hodujemy krowy 1 świnie. Niesłuszne 
Jednak jest odżegnywanie się: „nie zawracajcie nam głowy 
obornikiem'*. Przeciwnie. Trzeba „zawracać głowę** i to Jak 
najwięcej, a dlaczego? Podyskutujemy.

MÓWI że „hodowla jest 
matką ziemi".. Stary, mą 
dry Williams pisał w 

jednym ze swoich dzieł: „Je
żeli clicemy podnieść wydaj
ność produkcji roślinnej, mu- 
simy ją nierozerwalnie zwią
zać z produkcją zwierzęcą". 
Nie kotlety schabowe miał on 
na myśli, nie mleko, ale wlaś 
me obornik!

Mądre słowa. Niestety, zbyt 
rzadko bierzemy je pod uwa
gę, kierując rozwojem i gospo
darką spółdzielń produkcyj
nych.

Pytałem wielu przewodniczą 
cycli spółdzielń produkcyjnych 
i ludzi kierujących rolnictwem 
w powiatach: „Dlaczego śred
nia wydajność zbóż w go
spodarstwach zespołowych na
szego województwa wyniosła 
w 1955 r — 11,5 q z ha? 
Dlaczego 70 proc, spółdziel
czego areału ziemi ornej obsie 
wane jest zbożem?

— Za mało mamy obornika 
— słyszałem w większości po
wiatów — Pola zespołowe 
mogą być u nas nawożone 
co 10—15 lat. Stąd niska ich 
wydajność. Dlatego też upra
wiamy mało okopowych, wy
magających dobrze wynawożo- 
nych pól.

Dodajmy, że w większości 
naszych spółdzielń połowę 
ziemniaków sadzi się na po
lach nie nawożonych oborni
kiem, a jedynie zasilanych 
sztucznymi nawozami.

Brak okopowych — podsta
wowej paszy dla bydła i trzo
dy chlewnej — powoduje z 
kolei niską wydajność hodowli 
zespołowej. Hamuje jej dalszy 
rozwój. A więc mniej jest i 
masła, i mleka, i mięsa.

Czy jednak w naszych spół
dzielniach rzeczywiście jest 
za mało obornika?

Oddajmy na chwilę głos 
liczbom (dane dotyczące 555 
spółdzielń woj. koszalińskiego, 
które dzieliły dochody w ubieg 
łym roku). Oto tabelka wska

zująca ilość inwentarza w ho
dowli zespołowej i przyzagro
dowej na 31. XII. 55 r.:

Jeśli zaś dla członka bar
dziej atrakcyjna jest zapłata 
w gotówce, nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby spółdzielnia 
płaciła np. 50 zł za wóz. War
to by nawet wziąć na ten cel 
pożyczkę. W konsekwencji na 
pewno się to opłaci.

Spółdzielcy, otrzymując np. 
ziemniaki ze spółdzielni za o- 
bornik mogą ograniczyć ich 
uprawę na działkach. Odpada 
więc tym samym konieczność 
corocznego nawożenia działek, 
ludzie bowiem sadzą jarzyny, 
drzewka owocowe itp.

Inaczej nieco robią spółdziel 
cy z Rudek. Za każdy wóz o- 
bornika zaliczają oni trzy 
dniówki obrachunkowe. Gdzie 
indziej znów dają zboże, ale 
przecież spółdzielnia na tym 
wszystkim zyskuje.

Jednym słowem jedyne slusz 
ne wyjście z tej sytuacji po
lega na pełnej odpłatności za 
obornik.

Niestety, Rudki i Dygowo 
to wyjątki. Ogromna więk
szość spółdzielców marnuje o- 
bornik, pozbawiając się przez 
swoją niewiedzę tysięcy kwin
tali zboża, mięsa i mleka. A NASI aktywiści i kie

rownicy rolnictwa w 
powiatach?

Oto przykład: Przed dwo
ma laty „wprowadzono" w 
spółdzielniach regulamin wzór 
cowy. Regulamin rozwiązywał 
również sprawy obornika. Kam 
pania, jak kampania. Było du
żo szumu. Potem przycichło. 
Tylko nieliczne spółdzielnie 
wprowadziły regulamin w ży
cie. I obornik w dalszym cią
gu się marnuje.

Zbliża się maj. Sadzenie 
ziemniaków Najodpowiedniej
sza pora, by serio zająć się 
sprawą obornika. Od tego jak 
ją rozwiąźcmy zależeć będzie 
ile zasadzimy ziemniaków i 
kukurydzy, i ile potem będzie
my mogli wyhodować świń. 
Właściwe rozwiązanie tej sora 
wy w dużej mierze zależne 
jest od stanowiska jakie zaj
mują tu instancje partyjne i 
nasz aparat rolny.

Powiedzmy otwarcie. Cała 
kampania za powiększeniem 
areału upraw okopowych, jak 
kukurvdza i ziemniaki nie da 
spodziewanych rezultatów, jeś 
li nie rozwiażemy tak podsta
wowej sprawy, 'jak zabezpie
czenie naszym spółdzielniom 
odpowiedniej ilości nawozów 
organicznych.

WŁODZIMIERZ WODECKI

Rozbudowa FSC w Lublinie

W okresie planu 5 letniego Fa
bryka Samochodów ciężarowych 
w Lublinie stanie się „fabryka 
matką" polskiego przemysłu mo
toryzacyjnego. Zakłady lubelskie 
będą produkować części również 
dla Fabryki Samochodów Osobo
wych na Żeraniu il dla Fabryki

Samochodów w Starachowicach.
Na zdjęciu: budowa hall dla 

odlewni. Odlewnia jedna z naj
większych 1 najnowocześniej
szych w kraju, uruchomiona zo
stanie w roku 1957

CAF — fot. Pieńkowski

Prosię o głos

Czy potrzebne są 
dwie twarze?

zadania
wający na anegdotę takt. Ze
tknąwszy się podczas pobytu 
w Helsinkach z jednym z pra
cowników naszej placówki za
pytałem go, jak kształtują 
się zarobki w Finlandii. Usły
szałem w odpowiedzi, że nie 
wie, ponieważ „.ambasada nie 
otrzymuje żadnych wykazów 
odnośnie tego zagadnienia. 
Już nawet nic pytałem czy 
czytuje on miejscową prasę.

Poważny wpływ na braki 
nie tyle naszej polityki, ile 
naszej działalności dyplomaty 
cznej, miał niewątpliwie kli
mat „zimnej wojny", miały 
takie takty, jak np. systema
tycznie organizowany w nie
których krajach bojkot naszych 
przedstawicielstw, miały kam
panie oszczerstw podsycane i 
organizowane przez wiadome 
koła.

Sekretarz KC PZPR, tow. 
Morawski, pisząc o naukach 
XX Zjazdu, szeroko poruszył 
sprawę możliwości stojących 
przed naszą polityką zagrani
czną i podkreśli) konieczność 
pełniejszego wykorzystania 

' naszych możliwości oddziały
wania i kontaktów z różnymi 
grupami społecznymi w kra
jach kapitalistycznych, a tak
ie z rządami wielu z tych 
krajów. Położył szczególny 
nacisk na dalszy rozwój na
szych stosunków dyplomaty
cznych, gospodarczych i kul
turalnych, co, rzecz jasna, łą
czy się z koniecznością przy
gotowania licznych kadr ludzi, 
wzmożenia propagandy zaga
dnień międzynarodowych w 
naszym społeczeństwie i wie
dzy o życiu w różnych kra
jach.

Nasra polityka zagranicz
na musi być nie tylko pryn
cypialna. lecz również aktyw- 

’ na I elastyczna-

Nie podejmując tu rozwinię
cia tego problemu, wydaje się 
pewne, że przed naszą polity
ką zagraniczną stoją szczegół 
ryj wagi zadania jeśli chodzi 
bądź to o naszych Skandynaw 
skich, sąsiadów, z którymi 
związani jesteśmy wieloma 
nićmi wspólnych intere
sów, bądź to o Fran
cję, kraj od wieków nam 
bliski, kraj, którego historia i 
kultura tak wielki wpływ wy- 

- warly i wywierają na nasze 
życie. Nie ulega wątpliwości, 
że również w dziedzinie sto
sunków polsko - włoskich czy 
też polsko - belgijskich nasza 
inicjatywa może zdziałać wie
le dobrego jeśli chodzi o 
pchnięcie naprzód procesu roz 
wijania rzeczowych, przyjaz
nych stosunków pomiędzy pań 
stwami naszego kontynentu.

Praska Deklaracja państw 
uczestniczących w Układzie 
Warszawskim z całą ostrością 
podkreśliła konieczność zbliżę 
nia pomiędzy poszczególnymi 
państwami, wskazując jak to 
zbliżenie wpłynąć może na 
dalsze odprężenie w stosun
kach międzynarodowych. Wy
darzenia ostatnich miesięcy 
pokazula nam jak wiele wysił 
ków wkłada Związek Radzie
cki w to, by — nie bacząc 
na zaognienia z lat „zimnej 
wojny” — doprowadzić do 
zbliżenia pomiędzy ZSRR a 
takimi krajami, jak W. Bryta
nia, Francja, a nawet i Stany 
Zjednoczone.

Bojowym zadaniem naszej 
polityki zagranicznej Jest wy
korzystanie wszystkich stoją
cych przed nami możliwości, 
by wnieść i swój możliwie 
najpoważniejszy wkład w tę 
wielką sprawę naszych dni.

taobisz .bimdii

Ulepszony gatunek
drożdży pastewnych

Dożdżownia szczecińska, 
która w początkach kwiet
nia br. przystąpiła do pro
dukcji ulepszonych, wysoko- 
białkowych drożdży pastew
nych, wysłała ich już 70 ton 
do wytwórni pasz treści
wych i tuczami. Obecnie 
drożdże zawierają więcej niż 
poprzednio białka (55 proc.), 
przez co posiadają większą 
kaloryczność i wartość pa
szową.

Ulepszony gatunek droż
dży powstał na wyraźne ży
czenie hodowców trzody, któ 
rzy domagali sie dostarcze
nia lepszej paszy. Wobec 
tego drożdżownia szczeciń
ska po uprzednim przygoto
waniu nowej technologii pro 
dukcji oraz przeszkoleniu 
obsługi agregatów, przystą
piła do masowej produkcji.

„O KRASICKIM I FREDRZE — 
19 ROZPRAW"

Z SO-leciem Jiracy naukowej 
prof. Juliuiza Kleinera zbiega 
się wydanie nakładem wydaw
nictwa Ossolineum Jego pracy 
Pt. „O Krasickim I Fredrze — 
10 rozpraw**.

Tom zawiera rozprawy, zaczer
pnięte z książek i czasopism 
naukowych, wydawanych na 
przestrzeni długoletniej działal
ności naukowej prof. Kleinera. 
Książka ta ukaźe się na półkach 
księgarskich w najbliższych 
dniach.

STUDIO DRAMATYCZNE
WE WROCŁAWIU

Prer yaistwswych Taatraoti

Dramatycznych we Wrocławiu 
zorganizowane zostało Studio 
Dramatyczne.

Kierownictwo Studia obejmu
je art. dram. — Artur Młodni
cki, przedmioty zawodowe wy
kładać będą czołowi reżyserzy 
1 aktorzy teatrów wrocław
skich, a przedmioty teoretyczne 
— profesorowie uniwersytetu 
Wrocławskiego. Nauka w Stu
dium Dramatycznym trwać bę
dzie 3 lata. Rozpoczęło się Już 
przyjmowanie kandydatów, któ 
re trwać będzie do 1 maja br., 
po czym odbędą się egzaminy 
wstępne. Słuchacze Studia o- 
triytąywać będą stypendia.

Spójrzmy wokoło. Ilu jest 
takich Wacławów w naszym 
środowisku? Chcecie przy
kładów? Czy koniecznie pa 
imieniu?

Znam fakty różnorakie. 
Młode małżeństwo, zaanga
żowane w pracy partyjne], 
z ustalonym światopoglądem 
(tak można przypuszczać — 
przyp. aut.). Po ślubie cy
wilnym — kościelny. Cichy, 
gdzieś na uboczu 1 niby tyl
ko na życzenie rodziców, że
by obyło się bez przykrości, 
I wilk i owca będą syte...

Synek towarzysza R. mai 
lat dwanaście. Latem na bia 
łej koszulce czerwony, pio
nierski krawat W każdy 
poniedziałek rano tradycyjna 
sprzeczka: „Skończ już z 
tym posyłaniem małego na 
religię! Chcesz, żeby ludzie 
wytykali palcem...

Komunista, ale jednak 
Boga się boi!.„

Synek towarzysza R. co
raz częściej dyskutuje z mat 
ką na tematy światopoglą
dowe. Obydwoje są zgodni 
w swym katolickim spojrze
niu na życie. Towarzysz R. 
wygłasza referaty o dwuli
cowości, szkodliwej choro
bie, którą zaraża się wielu 
ludzi.

Szukamy najbliższych dróg 
do socjalizmu. Pokonywuje 
my rozliczne przeszkody na 
nich tkwiące, staramy się 
pracować coraz lepiej. Ale 
socjalizm, to nie tylko wiel
kie budowy, wielkie nowe 
problemy. Socjalizm to tale-, 
żę sfera naszych codzien
nych, najbliższych, domo
wych spraw. I do nich też 
musimy się zabrać. Nie dba 
my często o to, abyśmy sa
mi stali się podobni do lu
dzi nowego ustroju. Szcze
rych, rozumnych 1 kultural
nych. Często można od
nieść wrażenie, le budu
jemy nowy ustrój nie dla 
siebie, ale dla nowego poko
lenia, że sami się już nie 
zmienimy.

Czy możemy liczyć na do
bre rezultaty? Czy przeko
namy drugich, jeśli sami się 
wahamy, sami się oszuku
jemy? ą

Wacławów .jest jeszcze du 
żo. Są oni na przemian ka
tolickimi ateistami i socjali
stycznymi katolikami. Rzecz 
oczywista, że droga do osta 
tecznych, uczciwych przeko 
nań nie jest łatwa. Częsta 
człowiek jak piłka rzucona 
dziecinną rączką na asfalto
wą jezdnię, odbija się od kra 
wężnika do krawężnika. Na 
tura jednak nie pozwala to
czyć się jej w nieskończo
ność. 2ycie natomiast nie 
pozwala człowiekowi, aby 
przebywał na dwóch prze
ciwnych sobie biegunach je
dnocześnie.

O dwulicowości wiele jut 
napisano. To prawdziwa 
choroba jątrząca organlzzn 
niezliczonymi odmiananrt 
bakterii. Każda z nich jest 
szkodliwa.

I takie bakterie, które j^ 
trzą organizm Wacławów

A. nauhM

Inwentarz ten daje rocznie 
ogółem około pól miliona ton 
obornika. Z tego około 200 
tys. ton przypada na inwen
tarz zespołowy.

Gdyby wszystek ten obornik, 
tj. pół miliona ton szedł rów
nomiernie na wszystkie ziemie 
spółdzielcze, tj. grunty ze
społowe i działki, licząc po 25 
ton na jeden hektar, można 
by rocznie nawozić około 18 
tysięcy ha. Czyli każdy hektar 
ziemi już teraz mógłby otrzy
mać obornik co 5 lat. Jest to 
prawie wystarczające.

A DLACZEGO w takim ra 
zie zespołowa ziemia 
jest nawożona co 10— 

12 lat?
Porównajmy leszcze dwie 

liczby. Ziemie orne uprawiane 
zespołowo liczą 82 000 ha. 
Działki przyzagrodowe — 
7 260 ha. Ale członkowie tych 
555 spółdzielń oddają z dzia
łek przyzagrodowych na zie
mie spółdzielcze, tylko około 
80000 ton obornika. Resztę, 
tj. 220 000 ton pozostawiają 
dla siebie lub sprzedają chło
pom indywidualnym.

Okazuje się więc, że na 
82 000 ha idzie co roku około 
300 000 ton obornika, podczas 
gdy na działki przyzagrodowe 
o ogólnej powierzchni 7 200 ha 
- 220 000 ton.

A więc — jak mówią Niem
cy — „tu leży pies pogrze
bany" Obornika w naszych 
spółdzielniach jest niemało. 
Rzecz w tym. ze spółdzielcy 
niewłaściwie nim gospodarują. 
Trzeba więc zmienić ten anor
malny stan rzeczy.

Jak to zrobić?
Odpowiedź dają przodujące 

spółdzielnie: zainteresować
materialnie swych członków. 
Piacić im tyle za obornik, ile 
plącą chłopi indywidualni, abv 
nie opłacało sie sprzedawać 
go poza spółdzielnia, aby 
nie marnowali oni obornika 
przez rokroczne, niepotrzebne 
przenaważanie działki przyza
grodowej.

SPÓŁDZIELNIE nasze pró
bują w różny sposób roz 
wiązywać tę sprawę. U- 

chwalono np., że co roku 
działki przyzagrodowe będą w 
innych miejscach (tzw. wędru
jące działki). Przyznawano 
prawo wypasu inwentarza na 
pastwiskach lub korzystania ze 
słomy tylko tym członkom, 
którzy oddali spółdzielni obor
nik z działek. Są to jednak 
półśrodki. Najlepsze, naszym 
zdaniem, metody wypracowa
no w RZS Dygowo, pow. Ko
łobrzeg. Opracowano tam re
gulamin wewnętrzny ściśle u- 
stalający m. in. sprawy wypa
su bydła członkowskiego, roz
działu paszy, odpłaty za obor
nik itp. Wprowadzenie tego re
gulaminu spowodowało rewo
lucyjne wprost zmiany w Dy
gowie, wysuwając tę spółdziel 
nię na czoło w powiecie.

Zebranie ogólne w Dygowie 
postanowiło przede wszystkim, 
że słoma dzielona będzie ściś
le według dniówek obrachun
kowych. Za każdy zaś wóa-o- 
bornika oddany spółdzielni 
członkowie otrzymają dodat
kowo po 20t) kg słomy, albo 
20() kg ziemniaków.

Trzeba jednak zrobić jedno 
zastrzeżenie. Nie we wszyst
kich gospodarstwach bilans sio 
my układa się tak pomyślnie, 
jak w Dygowie, aby starczvło 
na dniówki i za obornik. Ale 
przecież w gospodarstwach 
tych można zastosować inne 
formy odpłatności. Ważna jest 
sarna zasada.

200 kg ziemniaków kosztuje 
ok. 120—140 zl. Indywidualni 
chłopi płacili spółdzielcom za 
obornik 50 zl. Wymowa jeat 
FStók 'J

SPOTKAŁEM się nie
dawno z następującym 
pytaniem: „Powiedz mi, 

jak właściwie jest? Zosta
łem wychowany w duchu ka 
tolickim, sam wierzę i prak
tykuję, przestrzegam Zasad 
mojej wiary i w miarę wią- 
żę z nią moją życiową dro
gę... A Wacław?... Przecież 
pracuję jak inni, nikomu nie 
przeszkadzam i mnie nikt nie 
przeszkadza. Nigdy nie spot 
kałem się z zarzutem, że je
stem gorszy niż Wa
cław... Przecież, w naszym 
ustroju, kategorie „lepsi i 
gorsi" ' zdecydowanie zosta
ły odrzucone!"

Zdziwiło mnie to niezmier
nie. Poznałem Wacława W. 
kilka lat temu. Był wtedy 
skromnym, szeregowym dzia 
łączem frontu ideologiczne
go. Szczerze, uczciwie prag
nął, aby go przyjęto do tych 
szeregów, które w walce 
kształtowały pierwsze ele
menty nowego ustroju, nowe 
go światopoglądu. Sam Wa
cław niczego jeszcze nie re
prezentował. Był w połowie 
drogi. W ciągu ostatnich kil 
ku lat Wacław zrobił duże 
postępy. Wyrósł z niego 
dzielny, inteligentny, rzekł- 
b^m świadomy, aktywista 
partyjny. Najwięcej i naj
częściej ujmował szczerością. 
Aż tu nagle, wiele mówiące 
pytanie. Co Wacław może 
mieć wspólnego z katolicyz
mem, on czysty ateista, rea
lista, człowiek o jak najbar
dziej odmiennych poglądach?

„...ja Wacława nie rozu
miem. Wydaje mi się jakby 
posiadał dwie twarze, jakby 
żył w pewnym rozdwojeniu, 
bo tak wygodniej. Niby 
jest komunistą, stara się 
przekonywać o słuszności 
tej idei, a równocześnie... 
spotkasz go nieraz w ko
ściele, a syna na lekcji re- 
ligii... Widzisz! Ja osobiś
cie jakoś to sobie tłumaczę, 
ale jak WY to wytłumaczy
cie? Mnie się wydaje że 
ON WASZYM nie jestl’ Ta
kim naprawdę!

Kim jest Wacław? Czy je
go postępowanie jest zgod
ne z naszym ideologicznym 
programem, z naszym świa
topoglądem?

hodowla COSP.
zespołowa przyzagro

dowe
konie fi 5C1 szt. 400 szt.
bydło 13.273 szt. 19 678 J Zt.
świnie 17 509 szi. 27 807 szt.
owce 17 003 szL 24 951 szt.



Bilety na otwarcie
IX Wyścigu Pokoju
I W piątek 20 bm., wszyst

kie warszawskie placówki 
rozpoczęły przedprzedai bile 
tów wstępu na Stadion Dzie
sięciolecia, gdzie odbędzie 
się uroczystość otwarcia 
IX Wyścigu Pokoju oraz za
kończenie pierwszego etapu 
1 międzynarodowy mecz pił 
karski między warszawską 
Gwardią i Lokomotlw Lipsk.

Ceny biletów normalnych 
wynosić będą 16 i 11 zł, a 
ulgowych dla młodzieży 
szkolnej i szeregowych WP 
— 6 zł (bilety ulgowe sprze 
dawane będą tylko na zamó 
wienia zbiorowe).

Problemy sportowego Sławna

Spojrzenie za... piłką nożną
Przed salą szkolną zebrało 

się kilkanaście dziewcząt i 
chłopców. Niektórzy grali w 
siatkówkę, inni zabawiali się 
rozmową. Czekali dość długo 
na rozpoczęcie treningu. Pro
wadzący zajęcia nie spóźniał 
się. Ale tak się już utarło 
wśród lekkoatletów sławneń- 
skiego LZS-u, że na trening 
przychodzi się wcześniej, dużo 
wcześniej. Młoda, bo licząca 
zaledwie kilka miesięcy sek
cja lekkoatletyczna nie ma 
trenera. Rolę fachowca, orga
nizatora i kierownika spełnia 
znana w województwie bie
gaczka Teresa Czyczyn.

Właśnie wita się z mło
dzieżą, nawiasem mówiąc nie 
wiele młodszą od siebie. Krót
ka rozmowa na temat trenin
gu, a potem wymarsz „w te
ren" — do lasu. Teresa pro
wadzi swoją gromadkę, bieg
nąc jak zwykle lekkim, dłu
gim krokiem. Wiatr wieje nie
miłosiernie, bez pardonu 
wdziera się w rękawy i za 
kołnierz. Brr... nie ma co cze-

Przed sezonem
Choelaż na lezlorze w Szczecin 

ku miejscami widnieją jeszcze 
grube kry lodowe, sekcja żeglar
ska miejscowego Kolejarza-Darz- 
bór intensywnie przygotowuje się 
do nadchodzącego sezonu. Mc 
przystani ruch aż milo patrzę#.

Łapię kierownika sekcji, Szcze 
panlaka. — Ilu macie członków 
w sekcji? — rzucam pytanie.

— S4. Sekcja posiada 9 jachtów, 
w tym cztery „dwudziestki". 
3 „piętnastki", 2 „dziesiątki" 1 
jedna „olimpijkę" — recytuje 
zagadnięty. Widać na stanowisku 
kierownika sekcji jest nie od dzi 
•laj.

A jak przebiega remont sprzę
tu?

— Jak dotąd, dobrze. Pracę za
częliśmy w marcu. W tym roku 
po raz pierwszy rada kola dostar 
czyla nam materiałów niezbę
dnych do prac konserwacyjnych. 
Wszyscy pracują chetnle, ale naj 
lepiej spisuje się załoga „Pirata" 
— Hudyma. Komlsarczyk, Marcin 
kiewlez 1 Klauz.

— Kiedy będziecie wodowali 
pierwsze jednostki?

— W tych dniach. W każdym 
bądź razie do 1 maja chcemy 
puścić na wodę wszystkie jachty. 
W tym dniu bowiem otwieramy 
sezon 1 chcemy zorganizować 
zawody propagandowe.

— Powiedzcie coś o programie 
imprez.

— Będziemy startowali w rega
towych mistrzostwach wojewódz 
twa W llpcu organizujemy mię- 
dzyokręgowe spotkanie z udzia
łem żeglarzy Kolejarza Szczecin 
i Kolejarza Chojnice, a w dniu 
Święta Odrodzenia startujemy w 
regatach australijskich o puchar 
KW PZPR 1 „Głosu Koszalińskie
go". Sierpień przeznaczyliśmy na 
rels szkoleniowy poprzez jeziora 
Trzesieka 1 Wielim oraz rzekę 
Gwdę-do jeaiora Długiego. Sezon 
lakończymy we wrześniu rega
tami jesiennymi i egzaminami 
na stopień żeglarza-sternika III 
klasy.

— No. to na brak Imprez wod
niacy nie będą mogli narzekać. 
Alo zapomnieliście, że 1 zwykli 
„śmiertelnicy" z miasta chclellby 
popływać po jeziorze

— O nie, wcale nie zapomnieli
śmy. Chcemy przejąć sprzęt wo
dny od PTTK i wypożyczać go 
mieszkańcom Szczecinka.

— To pięknie. Dziękuję za wy
wiad. , .

— Teraz ja poproszę — mówi 
Szczepaniak. Przypomnljcle o 
nas radzie koła. Cieszymy się. że 
pamiętali o nas 1 dali materiał 
do remontu jednostek, ale chyba 
członkowie rady kota mogliby 
przyjść zobaczyć Jak piacujemy, 
zainteresować tlę naszymi poczy
naniami. Na mecz piłki nożnej 

I »0 cały zarzad stawia się w kom- 
„ FSS1* Ł HwtcKł

ZMP a sport

Instruktor wf czy instancja?
Od chwili utworzenia i ob

sadzenia etatu instruktora wf 
i sportu w białogardzkim Za
rządzie Powiatowym ZMP, 
można zaobserwować pewne 
ożywienie w ruchu sporto
wym wśród młodzieży na te
renie powiatu.

Pierwszyfti' krokiem prowa
dzącym do polepszenia sytu
acji, było powołanie kolekty
wu sportowego przy ZP, któ
ry w każdy poniedziałek orga
nizuje spotkania działaczy i 
sportowców.

Narady takie cieszą się już 
obecnie dużym powodzeniem, 
dostarczają wiele cennego ma 
teriału, który pozwala zarządo 
wi powiatowemu i społecznemu 
aktywowi na reagowanie z 
miejsca na bieżące sprawy. 
Np. sportowcy domagają się, 
aby przyspieszyć odbudowę

kać na powrót tej grupy na 
zimnie...

* • •
W świetlicy sławneńskiego 

POM nie było dużo cieplej. 
Ale przynajmniej wiatr nie 
dawał się we znaki. Przy sto
le do tenisa stołowego tre
nuje czołowa ping-pongistka 
wsi koszalińskiej — Parusiń- 
ska. Udane zagrania śledzą z 
zainteresowaniem przybyli na 
zebranie piłkarze. Kilka dziew
cząt skupiło się w zbitą gro
madkę i rozmawia o pracy, o 
szkole. Do gry nie garnie się 
żadna. — My? — wzruszają 
ramionami — grajcie sobie sa
mi — odpowiadają lekcewa
żąco na nieliczne zresztą za
proszenia.

• • •

Początkiem dobrego jutra 
można nazwać sekcję szermier 
czą. Jej trener i organizator 
W. Posiadało, przy pomocy 
Rady Wojewódzkiej LZS zdo
był sprzęt. Teraz werbuje ko
biety do floretu. Zebrał już 
kilka kandydatek i trenuje.

Jednocześnie pomaga Tere
sie Czyczyn w opracowywa
niu planu zajęć dla lekkoatle
tów. Kosztuje go to trochę 
czasu, ale Posiadało nie na
rzeka.

— Zostanie w rodzinie — 
śmieje się, zerkając czule 
na....... trenera" lekkoatletów.

* w •
Zaczęto wreszcie remont 

stadionu. Poza boiskiem do pił 
ki nożnej sportowcy otrzyma
ją więc bieżnie, skocznię, bois 
ko do siatkówki i koszykówki.

Na tym obiekcie skupiać się 
będzie w lecie życie sportowe 
całego sportowego Sławna. 
Na okres zimowy można wy
remontować salę szkolną, o 
co dobijają się od lat i dzia
łacze i zawodnicy. Jeśli już 
mowa o planach, to warto 
wrócić jeszcze do lekkoatletów. 
Czyczyn trenuje biegaczy i 
biegaczki. Już teraz trudno co 
prawda mówić o specjaliza
cji, bo to dopiero początki. 
Ale... spójrzmy w przyszłość. 
Miotaczami mogłaby z powo
dzeniem zająć się Borowiec, a 
skoczkami Kaczmarek...

W Sławnie można rozwinąć 
sporty wodne. Zwłaszcza ka
jakarstwo. Przepływająca 
przez miasto rzeka była nie-

Zestawienie par na mecz bokserski
Polska — Anglia

Zbliżający się międzypań
stwowy mecz bokserski An
glia—Polska (6 maja w War
szawie) wywołał zrozumia
łe zainteresowanie wśród 
kibiców bokserskich.

Zestawienie par na mecz 
warszawski jest następujące 
(na pierwszym miejscu go
ście): Stinks—Kukler, Wel- 
ler — Adamski, Nlchols 
(mistrz Europy) — Boczar- 
ski, Jones—Nlcdźwicdzki, 

j Stones—Piński, Gargano

basenu pływackiego, nie dopu 
szczać do dewastacji obiektów 
sportowych, jak to miało miej 
sce z boiskiem sportowym Ko 
lejarza. Natychmiastowa in
terwencja instancji ZMP-ow- 
skiej w PKKF zapobiegła zni
szczeniu stadionu.

Zarząd Powiatowy pomy
ślał także o propagandzie. 
Wygłaszane są pogadanki 
sportowe przez miejscowy ra
diowęzeł. Tematyka ich obej
muje pracę kół sportowych z 

■terenu miasta i powiatu. Są i 
inne zagadnienia, które nie
wątpliwie znajdą miejsce w 
tych pogadankach. Można 
przecież wiele mówić o pomo
cy rad narodowych, o rozwo
ju łączności sportowców mia
sta ze wsią itp.

Ale publiczne omawianie 
osiągnięć i niedomagań to nie

gdyś ulubionym szlakiem ka
jakarzy, a w ub. roku widzia
łem nawet kilka jednostek na 
wodzie. Jak dotąd nie pomy
ślano o kajakarstwie. A szko
da, bo niejeden mieszkaniec 
Sławna z przyjemnością „za
walczyłby" w miejscowych re
gatach.

Koła LZS przy POM-ie i 
Państw. Technikum Wodno- 
Melioracyjnym mogłyby po
myśleć również o odrodzeniu 
siatkówki i koszykówki, o „u- 
jawnieniu" sekcji szachowej i 
gimnastycznej, o kolarzach... 
Zwłaszcza siatkówka i gimna
styka. Absolwentka AWF — 
Ewa Raba z pewnością mogła 
by wiele zdziałać.

Lekkoatleci ruszyli z inicja
tywy dwojga działaczy. Gdyby 
rady obu kół zastanowiły się 
wspólnie nad możliwościami 
ożywienia ruchu sportowego w 
mieście, to niewątpliwie cho
ciaż część wysuniętych tu pro
pozycji okazałaby się możli
wa do realizacji już w tym 
sezonie. Warto więc przeanali
zować nieuruchomione rezer
wy, rozejrzeć się za ludźmi.

Niech mieszkańcy Sławna 
znajdą w tych kołach możli
wości usprawnienia sportu. Sa 
ma piłka nożna nie zwalczy 
nudy. Nie zachęci też ludzi do 
pracy w kole POM-owskim, 
tak jak sama szermierka nie 
może być podstawą istnienia 
koła przy PTW-M.

L. FIGAS

Z PRZYJEMNOŚCIĄ po 
witałem dyskusję nad 
naszą kulturą fizycz

ną, zapoczątkowaną na ła- 
łamach „Głosu". Wspólnie 
trzeba by żałować, żo nie sta 
ło się to ze trzy lata wstecz, 
bo niewątpliwie wcześniej
sza dyskusja uchroniłaby nas 
od dzisiejszego prymitywu.

Chclalhym zatrzymać się nad 
sprawą masowego wychowania 
zdrowego, sprawnego do pracy 
i obrony człowieka. Pierwszy e- 
tap, to młodzież. I tutaj zadzi
wia nas fakt, że do pracy w za
kładach 1 do sekcji wyczyno
wych napływa młodzież szkolna, 
u której obserwuje się raczej 
niedorozwój niż sprawność fizy
czną. Zdolności ruchowe są ogrę 
nlczone, minimalny procent tej 
młodzieży zainteresowany jest 
w SKS-ach jakąkolwiek specja
lizacją. Główna wina spada tu
taj na resortowe ministerstwa, 
które ograniczyły godziny wf w 
szkołach. Było to hasłem do sa 
mouspokojenla kierownictw, 
rad pedagogicznych 1 komlte-

(mistrz Europy) — Wala
sek, Collins—Pietrzykowski, 
Redrut—Piórkowski, Cole— 
Wojciechowski i Ront—Mań
ka.

A oto skład drużyny pol
skiej na drugi mecz z An
glikami w Gdańsku (8 ma
ja): Sztupeckl, Kasperczak, 
Brychlik, Milewski, Zieliń
ski, Dębisz, Krajewski, 
Dampo Ł Grzelak i Korolc- 
WtOŁ

jedyny sposób pobudzania kół 
sportowych powiatu białogar- 
dzkiego do aktywniejszej pra
cy.

Do dobrych wyników prowa 
dzi bezpośredni kontakt z mło 
dzieżą i udzielanie jej porad. 
Do pracy z wiejskimi kołami, 
ZMP i LZS trzeba więc skie
rować aktyw powiatowy, trze
ba kolom z miasta przydzielić 
patronaty nad LZS-ami. In
struktor sportu ZP Gąsiorek 
do tej pory tego nie uczynił, 
sam stara się dokonać zmian. 
Stąd też słaba więź z tere
nem i nieznajomość tego, co 
dzieje się w sporcie wiejskim.

Z pewnością jest wiele kół 
ZMP i LZS wyróżniających 
się w pracy sportowej. Nieste 
ty, ZP mógł poinformować tył 
ko o jednym. Dlaczego? Bo in
struktor Gąsiorek jest odpo
wiedzialny za całość pracy w 
tym kole, często przebywa w 
tym środowisku, potrafił więc 
wspólnie z tamtejszą młodzie
żą przełamać niechęć do spor 
tu i stworzyć grunt dla jego 
rozwoju, lepszego niż w in
nych gromadach i wsiach.

Tym przodującym jest LZS 
przy PGR Dobrowo. Zmiana 
na lepsze nastąpiła niedawno, 
właśnie wtedy, gdy pracownik 
aparatu zaopiekował się 
LZS-owcami.

Odpowiedzialny za pracę 
sportową instruktor pracuje 
za kolektyw, czyni się z niego 
ambasadora sportowego, na
kładając przy tym na niego 1 
inne obowiązki, a aparat eta
towy tylko od akcji do akcji 
zajmuje się sportem.

Przykład powiatu białogar- 
dzkiego nie jest wyodrębnio
ny. W większości zarządów 
powiatowych sytuacja jest a- 
nalogiczna.

Wnioski z Białogardu uczą, 
że jednoosobowe kierownictwo 
sportem nie przyniesie pożą
danych rezultatów.

Prezydium ZP ZMP musi 
więcej pomagać tow. Gąsior- 
kowi, częściej omawiać jego 
pracę na swych posiedze
niach, wskazać mu, że powi
nien utrzymywać stały kon
takt z Komitetem Powiato
wym partii, bo dotąd nie zda
rzyło się, aby zwracał się o 
pomoc do instancji partyjnej. 
W komitecie partyjnym moż
na przecież dobić się o to. aby 
miejscowy PKKF pracował le
piej, by koła sportowe zwró
ciły baczniejszą uwagę na 
sport masowy itp.

A. NOWACKI

Podyskutujmy ...

• Uwaga na młodzież • Nie 
czekać na »działaczy z bródką« 
• Pod adresem »Głosu«
tów rodzicielskich. W dodatku 
wielu nauczycieli wf lekceważy 
swoje obowiązki. Często, za
miast prawdziwego wf-u, mamy 
bezplanowe 1 bezwartościowe go 
nltwy w salach gimnastycznych 
1... coraz więcej „cherlaków".

Dotychczas kultura fizycz 
na nie przeniknęła również 
do załóg w zakładach pracy. 
Ludzie nie odczuwają jej do 
brodziejstw na sobie, a za
tem nie interesuje ich ona, 
ani pociąga. Wniosek — wy
chowywać w szkołach akty
wnych sportowców i działa
czy młodzieżowych, którzy 
w zakładach pracy staną się 
agitatorami sportu; jak naj
prędzej skierować instrukto 
rów i trenerów do zakładów 
pracy, gdzie należy wprowa 
dzić obowiązkową gimna
stykę.

Często słyszy się powiedze 
nie „nie ma u nas dobrego 
gospodarza w sporcie". Ile 
w tym racji, ile prawdy — 
częściowo wyjaśnili moi po
przednicy. W całej rozcią
głości to popieram. Rozsze
rzę nawet, jeśli chodzi 
o personel WKKF. Mówi 
cie, że młodzi, że zawo
dnicy, że autorytet, że błę
dy... Ale co kierownictwo 
WKKF zrobiło, aby z tych 
młodych ludzl-sportowców 
zrobić działaczy 1 klerowr.'.-

DYSKUSJA „CHWYCIŁA”

MIMO, że dopiero tydzień minął od pierwszego artykułu 
dyskusyjnego, śmiało można powiedzieć, że nasza dy
skusja sportowa „chwyciła". Już we wtorek mieliśmy 

pierwszą odpowiedź, a w końcu tygodnia napłynęły dalsze.
Warto jednak przypomnieć, że o mankamentach naszego 

ruchu sportowego wiedzą wszyscy miłośnicy sportu w okrę
gu. Chodzi więc o to. aby wskazywać możliwości poprawy, 
wysuwać wnioski do realizacji itp.

Czekamy na dalsze wypowiedzi.

LEKKOATLECI WYSTARTOWALI

nO raz pierwszy w tym sezonie nasi lekkoatleci wystąpili 
I na zawodach centralnych. I to wystąpili z powodzeniem. 
Mazurek. Krawiec i inni walczyli w gronie najlepszych 
biegaczy, jak równi z równymi.

Ale nie tylko na tym kończy się dorobek wyjazdu do 
Opola. Trener Młynarczyk wykorzystał pobyt w Opolu do 
omówienia warunków towarzyskiego spotkania z gdyńskim 
„Dokerem". Tak więc nasi zawodnicy, a przynajmniej kole
jarze, będą mieli jut niedługo możliwość stoczenia walki 
z silnym przeciwnikiem.

ŻETON I SEKCJA

o POTKALIŚMY się niedawno. On. koszykarz koszalińskiego 
ś' Zrywu, narzekał na sekcję piłki koszykowej WKKF.
— Co oni tam robią? — żalił się. — Przed kilkoma mie

siącami zdobyliśmy mistrzostwo województwa, a do dziś nie 
otrzymaliśmy obiecanych dyplomów ani żetonów. Co to jest?

— „Drętwa mowa" — chciałem odpowiedzieć. No. bo 
osądźcie sami, Czytelnicy. Zawodnik narzeka na sekcję, 
podczas gdy sam jest jej działaczem, jeżeli nie członkiem 
kierownictwa. W krótkim czasie doliczyłem się też aż 4 
działaczy sekcji z drużyny koszalińskiego Zrywu. Nie dopil
nowali, nie dostali. A gdyby tak, zamiast narzekać, wzięli 
się do roboty?

Czu chodzi tytko o żetony? W iluż wypadkach słyszymy 
podobne żale?

NIE WSZYSCY MAJĄ LIGOWCÓW

/WŁAŚNIE miłośnicy sportu z tych miast, w których 
nie ma nawet drużyn A-klasowych (a takich miast 
w naszym województwie jest wiele), domagają się publiko

wania wyników klasy B.
Wiadomo, chcą wiedzieć, jak wypadła Ich drużyna, jakie 

miejsce zaimuje w tabeli rozgrywek itp. Żądania są zrozu
miałe. Trudno jednak zrozumieć arbitrów piłkarskich, którzy 
tugodniami przetrzymują protokoły. Sekcja piłki nożnej 
WKKF nie może z tego powodu weryfikować spotkań, nie 
wiadomo jakie były losy szeregu spotkań.

Najwyższy czas, aby kolegium sędziów zajęło, się tą 
sprawą i przypomniało arbitrom o ich obowiązkach.

ZIMA TRWA...

F 17. YSŁOWIE o kwietniu sprawdziło się 'jeszcze raz.
Spadł śnieg, zimno jak w... grudniu. Piłkarze przez cały 

tydzień spoglądali z niepokojem na pochmurne niebo, a po
tem na... boisko. Brr...

Nie dziwmy się, gdy padają niespodziewane wyniki. 
Przy takiej pogodzie najlepszy zespół może przegrać nawet 
ze słabiutką drużyną.

Ale nie chodzi tylko o wyniki. Coraz częściej kibice do
magają się krycia trybun. Wiadomo, że koszalińska pogoda , 
spłatała w tych dniach wcale nie pierwszego i nie ostatniego 
figla...

ków ruchu sportowego? 
Gdzie szkolenie specjalisty
czne, kursy doszkoleniowe 
wyższego stopnia, kontakty 
z przodującymi WKKF-ami? 
Gdzie celowa analiza ich pra 
cy, która pomogłaby w zmia 
nie na lepsze? Znamy bardzo 
dobrą opinię z terenu o Ma- 
cioszku czy Krzemińskim, 
dużo poprawiło się w klasy
fikacji i SPO za Krawca. 
Ale to dopiero znikoma prze* 
słanka dobrego.

Cudów nie ma 1 „działacze z 
bródkami" z woj. poznańskiego, 
stallnogrodzklego czy krakow
skiego do nas nie przybędą. Dla 
tego całą robotę muslmy oprzeć 
właśnie na wartościowej, zdol
nej 1 chętnej młodzieży. Musl
my Ją szkolić, wysyłać na cen
tralne Imprezy, by się otrzaska 
ła z organizacją wielkich zawo
dów, dawać jej zadania, bić za 
niewykonanie i udzielać po
chwał za dobre wyniki.

Inna sprawa, to pomoc na 
szych władz terenowych i 
organizacji społecznych dla 
ruchu sportowego. Regula
min tak ważnej akcji, jaką 
było współzawodnictwo fe
stiwalowe, przewidywał na
grody z Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej i 
ZW ZMP. Tak się dożyło, że 
nagrody te przypadły Kole- 
jaraowl 1 Budowlanym. My-

śltcie, że coś dostaliśmy? —‘ 
Figę. Nawet na interwencję 
„Głosu" Prezydium WRN 
ani ZMP nie raczyły odpo
wiedzieć i sprawa ucichła. 
Ale tylko u winnych tego 
lekceważenia. Setki naszych 
zawodników, działaczy 1 tre 
nerów pamiętają, że nagro
dzono ich... oszustwem. TO 
nie jest odosobniony przy
kład. j

Słusznie poruszono sprawę 
sportów wodnych. Cieszymy się, 
że posiadamy w zrzeszeniu na
bytek w osobie Wagnera z Ustki 
1 że dzięki Jego ofiarnej pracy 
na tegorocznych regatach wio
ślarskich nasze województwo rę 
prezentować będzie pełna obsaą 
*“•

Pełne uznanie należy się dy
rektorom „Barki", „Kutra" t 
„Korabia", którzy znaleźli W 
funduszu zakładowym środki OŚ 
niezbędny sprzęt.

ź i
Mam jeszcze poważną pre 

tensję do działu sportowego 
„Głosu Koszalińskiego". To • 
co w gazecie czytamy, jest 
minimalnym obrazem sportu 
w naszym województwie. A 
my chcemy, aby „Głos" po
magał nam na codzień. Chcę 
my, by pokazał społeczeń
stwu jak pracują działacza 
w nowym „Darzborze", by 
wyróżnił aktyw Świdwina 
za ogrodzenie boiska, by po
mógł działaczom Białogardu 
w uruchomieniu pływalni. 
Wiemy z doświadczenia, że 
kilka słów krytyki lub po
chwały potrafi uzdrowić »to 
sunkl w kole, zmobilizować 
ludzi do pracy, nadać właśct 
wy kierunek robocie.

M. GÓRECKI 
zs Koicfan



występy zespołów artysty
cznych połączone z konkur
sami. Przewidziane są rów
nież zabawy ludowe.

W WDK projektuje się 
urządzenie specjalnej wysta
wy książki, prasy i drukó.v 
regionalnych.

przeznaczonych na nagrody 
pieniędzy.

Losowanie nagród odbędzie 
się w Koszalinie.

Uczestnicy konkursu mogą 
obejrzeć nagrody, które zosta
ły wystawione w sklepie MHD 
nr 6 przy ul. Zwycięstwa i 
przy ul. Harcerskiej 19.

Przypominamy jeszcze raz, 
że makulaturę przyjmują w 
Koszalinie następujące punkty:

1) sklep przy ul. Harcer
skiej 51,

2) skład przy ul. Tkackiej 4,
3) skład GS przy ul. Bie

ruta 20.
Na wsiach makulaturę przyj 

mują wszystkie GS-y.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY!

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Strai Pożarna — tel. centrali 

S23. tel. alarmowy — OS.
Pogotowie milicyjna — tele

fon 1)7.
. Szpital Miejski, ni. Fałata 3/5, 
*e>. 22-15, ul. Curie-Sklodowsklej 
— tel. to-oo.

17.00 „Dla ciekawych, ciekawe 
sprawy". 17.30 Na warszawskie* 
fali. 18.00 Muzyka rozrywkowa.
18.20 „Sonata fortepianowa w hi
storycznym rozwoju" — aud. 
slowno-muz. 19.00 Muzyka 1 aktu
alności. 19.30 „Świat wielkich po
wierzchni" pog. 19.40 Muz. tan.
20.13 Muzyka dla wszystkich. 21.13 
„O dziennikarzu szat latanie i czy 
telnlku—tumanie" opow. M. Sał- 
tykow-Szczedrlna. 22.00 Kronika 
sportowa. 22.10 Piosenki francu
skie.

NOWA HUTA — Pletft o czło
wieku.

Seanse o godz. 16, 18 I 20.
Młoda Gwardia" — Rokosso 

wo — nieczynne.
WOK — nieczynne.
UWAGAI Repertuar kin poda- 

jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

Możemy mieć również na
dzieję, że odwiedzą nasze mia 
sta literaci- z którymi będzie 
można swobodnie porozma
wiać na specjalnych spotka
niach.

W programie Dni Oświaty 
przewidziana jest ponadto pu 
bliczna dyskusja nad projek
tem gmachu wojewódzkiej 
biblioteki.

Warto dodać, że w bieżą
cym roku zostanie wydana 
okolicznościowa gazetka wo
jewódzka propagująca pracę 
zespołów czytelniczych po
wiatów: kołobrzeskiego, szcze 
cineckiego i sławneńskiego.

BF

UWAGA SŁUCHACZE WUM-L

W dniu 24 bm. odbędą się na
stępujące zajęcia dla złuchaczy 
II roku:

Od godz 15—17 wykład z hi
storii polskiego tucbu robotni 
czego na temat: „PZPR — kie
rownicza siła narodu polskie
go".

Od godz. 17—21 seminarium z 
ekonomii politycznej socjali
zmu: „Dochód narodowy i re
produkcja socjalistyczna".

• • •

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego PZPR zawiada 
mia, że w dniu 24 bm. o godz. 
17 w sali odczytowej Ośrodka 
przy ul. Zwycięstwa 37 (gmach 
KM PZPR) odbędzie się odczyt 
lektora KW na temat:

„LENIN O DYKTATURZE 
PROLETARIATU 
I DEMOKRACJI 

SOC JALIST YCZNEJ"

Może czy 
nie może?

Każdy, kto pozba
wiony jest możli
wości spożycia uro
czyście obiadu w ro
dzinnym gronie, mo
że pójść do baru 
mlecznego. Mozę? 
Może.

Wybrałem ąję więc 
w niedzielę do baru 
przy ulicy Zwycię
stwa nr 8 w pobliżu 
WDK. Przeglądną
łem Jadłospis — nie
dzielny „wybór dań" 
przedstawiał się oka
zale: makaron z mle 
kłem, ryż z mlekiem, 
zupa-kapuśnlak, ryż 
ze śmietaną, ziemnie 
ki z ogórkiem 1 z Jaj 
kłem, ziemniaki ja
jecznicą i... (nie da
łem rady odczytać 
z czym Jeszcze), da
lej pierogi z twaro
giem 1 zupa pomido
rowa. Wystarczy? 
O godzinie 16.38 mo
żna było jednak po
żywić się tylko zupą 
pomldo.-ową 1 maka
ronem w kształcie 
jakichś gwiazdeczek.

A zatem — może

Po 4 rundach w klasie A

Gwardia nadal prowadzi
Wczoraj otrzy 

maliśmy dal
sze wyniki 
spotkań pilkar 
skich o mi
strzostwo kla
sy A Koszalin 
ski Bałtyk w 
meczu wyjaz
dowym poko
nał Orla
Walcz 6:0

czy nie może klient 
postradać równowa
gi duchowej nie bę
dąc w stanie zjeść 
„przy niedzieli" zwy 
kiego obiadu? Może 
i to na pewno. Przy 
takich lóżnicach mię 
dzy jadłospisem, a 
faktycznie przygoto 
wanymi w tym dniu 
daniami.

Znikł jak 
kamfora
„Obok eptekl przy 

ul. Armii Czerwonej 
znajdował się termo
metr. W największe 
mrozy czy upały 
idąc do pracy patrzy 
łem na niego i orlen 
towałem się w tem
peraturze; tak robiło 
wielu przechodniów. 
Ostatnio w aptece 
przeprowadzony był 
remont. Po jego za
kończeniu jednak za 
pomniano ponownie 
założyć termometr. 
Prosiłbym w Imieniu 
mieszkańców Kosza
lina, aby notatką w 
rubryce „Koszaliń
ska doba * spowodo
wać umieszczenie

tak potrzebnego ter
mometru na daw
nym miejscu".

Janusz Sternowskl
Redakcja popiera 

prośbę naszego czy
telnika. Mamy na
dzieję, te w najbliż
szych dniach „za
pomniany" termo- 
metr znów znajdzie 
się na swoim daw
nym miejscu, ku za
dowoleniu mieszkań
ców.

Znów zguba
Oj niedobrze! Ko- 

szalinianie są osta
tnio zbyt roztargnie
ni no i co za tym 
idzie — stale coś gu
bią. Ostatnio np. run 
kcjonarlusz MO przy 
niósł do naszej reda
kcji pęk kluczy, mię 
dzy którymi znajdu
je się klucz od „War 
szawy". A więc tym 
razem vzłaśclclelem 
zguby jest prawdo
podobnie któryś z 
kierowców. Pociesza
my więc zmartwio
nego, że klucze są do 
odebrania w reda
kcji.

Wznowienie zajęć w Ognisko Plastycznym
Z dniem 19 bm. wznowione 

zostały zajęcia w Społecznym 
Ognisku Plastycznym w Ko
szalinie. Odbywać się one bę
dą w każdy wtorek, czwartek 
i piątek od godz. 17 do 21 
z następujących przedmiotów: 
rysunku, malarstwa, rzeźby i 
historii sztuki.

Zajęcia dla dzieci prowadzo
ne są w poniedziałki i piątki 
w godzinach od 16 do 18 z 
następującym kierunkiem zain
teresowań: rysunek, malar
stwo, modelowanie w glinie i 
plastelinie oraz wycinanka.

Pawlisiak 
na czele drużyny 
Polonii Francuskiej 

Komitet organ! 
zacyjny IX Wy
ścigu Pokoju 
otrzymał imienne 
zgłoszenie kola
rzy polonii Fran
cuskiej, którzy 
wezmą udział w 
tej wielkiej im

prezle. w 6-osobowej drużynie, 
której kierownikiem będzie 
kilkakrotny uczestnik Wyścigu 
Pokoju — Aleksander Pawlt- 
siak, znajduje się 4 zawodni 
ków, którzy Już startowali w 
Polsce. Są to: Zygmunt Komar, 
Ryszard Kruszyna, Czesław 
Wittek 1 Piotr Kula oraz dwóch 
nowicjuszy: piotr Nowak I Hen 
ryk Wasilewski. Z drużyną przy 
jedzie również mechanik — Jó
zef Slugacz.

0 „Wielką Nagrodę 
Sofii«

W dalszym ciągu rozgrywa 
nego w Sofii międzynarodo
wego turnieju w koszykówce 
mężczyzn w dwu spotkaniach 
rozegranych w sobotę 21 bm. 
w późnych godzinach wie
czornych Sofia I pokonała 
Bukareszt 53:48, a Praga wy
grała z Berlinem 49:34.

W spotkaniach niedzielnych 
koszykarze Moskwy rozgromi
li Berlin 88:34, Praga wygra
ła z Bukaresztem 81:66, a Bu
dapeszt pokonał Sofię II 
51:44.

Tragiczny wypadek
w Wiedniu
Podczas międzynarodowych 

zawodów żużlowych rozgry
wanych w sobotę 21 bm. w 
Wiedniu między reprezentacją 
Polski oraz kombinowanym 
zespołem Austria—NRF, zda
rzył się tragiczny wypadek. 
W jednym z końcowych bie
gów Polak Zbigniew Ranlsze- 
wski wypadł na wirażu z to
ru, doznając ciężkich kontuzji. 
Raniszewski zmarł w drodze 
do szpitala.

• • •
29-letnl zawodnik bydgo

skiej Gwardii Zbigniew Rani
szewski, startując w piętna
stym z 18 projektowanych wy 
ścigów zderzył się na pierw
szym wirażu z jadącym po 
stronie wewnętrznej Austria
kiem H. Sidło. Maszyna Pola
ka wpadła na betonowe scho
dy stadionu. Kierowca od
niósł cieżkie obrażenia i zmarł 
w czasie przewożenia do szpl 
tala. Publiczność była głębo
ko wstrząśnięta wypadkiem I 
z aprobatą przyjęła decyzję 
natychmiastowego przerwania 
meczu przy stanie 45:38 dla 
drużyny austro-niemieckiej.

Kierownictwo I członkowie 
ekipy polskiej wskazywali 
przed meczem, że tor nie od
powiada międzynarodowym 
przepisom, gwarantującym 
bezpieczeństwo w tego rodza
ju zawodach. Organizatorom 
zwrócono uwagę na brak drew 
nianej bandy I ochronnej siat 
ki drucianej. Polacy zgodzili 
się startować jedynie z uwagi 
na fakt, że na tym samym 
stadionie nasi reprezentanci 
maja w lecie br. brać udział 
w eliminacjach do mistrzostw 
świata.

W koszalińskiej 
klasie C

Sekcja piłki nożnej MKKF w 
Koszalinie zweryfikowała osta
tnio spotkania z II kolejki roz
grywek o mistrzostwo klasy C.

Stan rozgrywek przedstawia 
się następująco:

LZS Biesiekierz 4:0 14:1
Start Koszalin 4:0 7:1
LZS Konlkowo 4:0 8:3
LZS Bobolice 2:0 3:0
Gw. Koszalin 2:0 8:2
Sp. Sianów 2:2 6:8
Sp. Koszalin 2:2 7:7
Sp. KFM Koszalin 2:2 4:5
LZS Mielno 2:2 5:6
LZS Nacław 0:4 3:6
LZS Sucha 0:4 3:8
LZS Strzepowo 0:4 3:15
LZS Mścice 0:4 2:13

PROGRAM 1
„ na fali 1 322 mir. 
Program dnta: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 8.90, 

8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
A;1’ Walce 1 polki J. Straussa. 

8.06 Polska muzyka rozrywkowa. 
8.36 Utwory fortepianowe korip. 
radzieckich. 9.00 „Obywatele* 
aud. dla kl. XI. 10 35 „Puszcza"

2 cyklu „Piękno ziemi poi- 
ls-30 „Ania z Zielonego 

Wzgórza". ode pow. L. M. Mont
gomery. 16.05 pogadanka oświa
towa. 16.20 Koncert krak. ork. 
1 chóru pr. i7.oo Z rycia Zwią
zku Radzieckiego. 17.3u Koncert 
ork. mandolinlstów. 18.00 Trans
krypcje skrzypcowe. 18.50 Odpo
wiadamy słuchaczom w spra
wach międzynarodowych. 20.25 
Muzyka. 20.35 Koncert rozrywko
wy. 21.50 „Nowe wiersze Zygmun 
ta Radka". 22.00 Izaak Albeniz. 
suita „Izberla". 22.47 Melodie na 
dobranoc.

PROGRAM II 
na fali 367 intr. 

na dzień 24. 4. 56 (wtorek) 
Program dnia: 5.50, 12.35. 
Wiadomości: 5.30, 6.30, 8.00, 8.30, 

14.00, 18.15, 21,30, 23.50.
5.45 Kalendarz radiowy. 5.55 Me 

lodle ludowe. 6.10 „Od sola do 
orkiestry". 6.40 Koncert małej 
?™ry rozgł, śląskiej PR. 
12.40 Mozaika muzyczna. 14.50 
Muz. rozr. 15.10 Recital fortepia
nowy. 15.30 Radziecka muzyka 
ludowa. 16.00 Muzyka operowa.

Dziś zachmurzenie duże z mo
żliwością niewielkich opadów. 
Temperatura od 2 do 9 st. C.

Wiatry z kierunku północno- 
wschodniego o szybkości 3 do 7 
m na sekundę.

UWAGA. Prognozę pogody po 
dajemy na podstawie komuni
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

Z kalendarzyka 
imprez PTTK
W USTCE rozpoczyna się 

jedna z 27 tras IV Ogól
nopolskiego Raldu Pie

szego PTTK. 28 czerwca uczestnl 
cy raldu wyruszą stąd na jedena- 
stodnłową wędrówkę. Trasa pro
wadzi m In. przez takie miejsco
wości: Łeba, Puck, Jastarnia. 
Meta znajduje się w Sopocie.

• • •

Z OKAZJI „Dni Morza" PTTK 
wspólnie z LPŻ organizują 
pierwszy Okręgowy Spływ 

Kajakowy.
Dokładnych informacji o wa

runkach uczestniczenia w nim 
udziela oddział PTTK w Kosza
linie przy ul. Zwycięstwa 33.

Czytajcie
prasę partyjną

PRACOWNICY POSZUKIWANI

15-tu MURARZY oraz 10-cIli PRACOWNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH zatrudni od zaraz Zjednoczenie Bu
downictwa Wiejskiego, Zarząd Budowlany nr 3 w Słupsku, 
Plac Zwycięstwa 4. Warunki pracy terenowe, płatne wg u- 
kładu zbiorowego w budownictwie. Szczegółowe wyjaśnienia 
ua miejscu w sekcji kadr, tel. 32-03. K—199-0

AGENTÓW do sprzedaży obwoźnej wynagradzanych syste
mem prowizyjnym poszukuje MHD Art. Przetn. w Koszali
nie. Zgłaszać się w MHD Art. Przem. w Koszalinie, ulica 
Świerczewskiego 6/8. K—201-0

Każdą ilość
do przetarcia przyjmuje od przedsiębiorstw państwo
wych, uspołecznionych i osób prywatnych

Spółdzielnia Pracy »TARTAK« w Bydgoszczy
uL J. Marchlewskiego 12, telefon 37-48.

K—203-0

KOMITET ORGANIZACYJNY OBCHODU 
DZIESIĘCIOLECIA LICEUM dla PRACUJĄCYCH nr I 

W KOSZALINIE
(dawniej Liceum dla Dorosłych) 

przyjmuje

do 15.V.h.r. zgłoszenia udziału w uroczystości 
która odbędzie się 30 czerwca 1956 r.
w lokalu szkoły przy ul. Zwycięstwa 117, II piętro.

Zgłaszający się winni przekazać 50 zł. (małżeństwa 60 zł, 
studenci bezpłatnie) na koszta zebrania towarzyskiego 

oraz ew. zamówić nocleg.
K—191-0

. WOJEWÓDZKA HURTOWNIA
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W SZCZECINKU 
zawiadamia PT. Odbiorców,

ze w dniach od 25 do 30 kwietnia 1956 r. 
magazyny nie będą czynne z pow odu inwentury 

R-ki za towary nie pobrane do dnia 25. IV. 1956 roku 
będą anulowane.

Sprzedaż gazów technicznych czynna bez przerwy.
K—204-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust 1 i art. 3 ust 2 pkt 1 dekretu o zmia 
nie 1 ustaleniu imion 1 nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310 
z 1945 r.) decyzją z dnia 17 kwietnia 1958 r. nr SA. A. 7/22'58 
zmieniło ob. Grzech Antoniemu nazwisko z GRZECH nt 
GR Z E C H O W 8 K I. P—146-X

23 bm. odbyła się w Koszalinie narada członków prezydium 
Wojewódzkiej Rady Czytelnictwa, przewodniczących komisji 
ośwlatowo-kulturalnych przy prez. PRN i z-ców przewodniczą
cych prez. PRN. Omówiono na niej program obchodów Dni 
Oświaty, Książki 1 Prasy. W głównych zarysach zapoznajemy 

z nim Czytelników.

M. jn. koszalinianie zaopa
trywać się będą mogli w ksią 
żki na specjalnie zorganizo
wanym (i zradiofonizowa- 
nym!) kiermaszu na Placu 
Zwycięstwa. W pobliżu mie
ścić się będzie estrada, na 
której oglądać można będzie

Konkurs
"Zbieramy makulaturę dla przemy$łu«

dobiega końca
• Do chwili obecnej wpłynęło już 90 tys. 
kuponów • 130 tys. złotych na nagrody

Już za tydzień, bo w dniu 
30 kwietnia konkurs pod naz
wą „Zbieramy makulaturę dla 
przemysłu" zostaje zakończo
ny. Jeszcze jednak nie jest za 
późno, by wziąć udział w kon 
kursie i tym samym przyczy
nić się do zwiększenia ogólnej 
ilości makulatury, ną którą 
czeka przemysł papierniczy.

Dotychczas zgłosiło się do 
konkursu z województwa 
szczecińskiego I koszalińskie
go 90 tys. osób.

Suma pieniędzy, przeznaczo
nych na nagrody wynosi o- 
becnie 130 tys. złotych, jedno
cześnie bowiem przy zwięk
szeniu się ilości uczestników 
konkursu, wzrasta też suma

(1:0), w Białogardzie Kole
jarz zremisował 2:2 (1:1) z 
Włókniarzem Złocieniec. Do 
niespodzianek należy również 
zaliczyć zwycięstwo karlińskie 
go LZS nad jedenastką Budów 
lanych z Człuchowa 3:1. Kole
jarz Świdwin pokonał 2:1 
Spartę Bytów.

Aktualna tabelka klasy A 
po czterech rundach:
Gwardia Koszalin 7:1 11:3
Bałtyk Koszalin 6:2 16:7
Kolejarz Słupsk 6:2 11:5
LZS-Pogoń Sławno 6:2 13:7
Kol.-Iskra Białogard 5:3 11:8
Sparta Bytów 4:4 12:13
Bud.-Piast Człuchów 4:4 7:8
Włókniarz Złocieniec 3:5 5:6
Darzbór Szczecinek 3:5 8:13
LZS Karlino 2:6 8:12
Kolejarz Świdwin 2 6 4:11
Orzeł Walcz 0:8 5:19

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy
zapowiadają wiele:

■ imprez artystycznych ■ kiermaszy 
najciekawszych książek ■ zabaw ludowych 
■ spotkań z literatami, dziennikarzami...

surowca
iglastego i liściastego

INSPEKTORÓW nadzoru technicznego o odpowiednich 
kwalifikacjach zawodowych zatrudni od 1 maja 1956 roku 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Budownictwa 
Wiejskiego w Koszalinie. Zgłoszenia kierować: Prez. WRN, 
pokój nr 54 (parter). Warunki płacy wg układu zbiorowego 
w budownictwie. K—202-0
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SĄDZĄC z dotychczaso
wego przebiegu wizyty 
N. A. Buiganina i N. S.

Chruszczowa w W, Bry
tanii można być dobrej my
śli, nie popadając, rzecz 
jasna, w przesadny opty
mizm. Wicie faktów prze
mawia za tym, że atmosfe
ra rozmów jest dobra, cho
ciaż — jak podkreślam — 
rozmowy są ściśle tajne 
1 do tej pory cała prasa 
żyje tylko w sferze domy
słów.

Mocno podkreśla się tu
taj serdeczną atmosferę pa
nującą w czasie przyjęć. 
Dzięki telewizji miałem o- 
kazję być obserwatorem 
przyjęcia, które odbyło się 
dziś w „Mansion House“. 
Ożywione rozmowy, jakie 
prowadzili Bułganin siedzą
cy pomiędzy Edenem a Sey
mour Howardem czy 
Chruszczów, który miał za 
sąsiadów Seymour Howar
da i ministra Macmillana. 
pełna swoboda, jaka pano
wała na przyjęciu świadczy 
ły, że atmosfera jest przy
jemna.

Z innych faktów świad
czących o tym, że — wbrew 
krakaniu zawodowych kru
ków politycznych — wizy
ta Buiganina i Chruszczo
wa, już choćby dzięki szcze
rej i szerokiej wymianie 
poglądów', stanowi nowy 
sukces sprawy współistnie
nia, wymienić trzeba o- 
świadczenie przywódcy La- 
bour Party — Gaitskella 
oraz przyjęcia, z jakim spot 
kało się oświadczenie zło
żone przez Chruszczowa w 
czasie obiadu w ambasadzie 
radzieckiej. Z tonu 1 tre
ści oświadczenia Gaitskella 
niektórzy tutaj wniosku
ją, że rozmowy pomiędzy 
radzieckimi mężami stanu 
a przywódcą Labour Party 
nie byłyby bezowocne. Je
śli zaś chodzi o oświadcze
nie Chruszczowa, to labou- 
rzystowski „Daily Herald"

Zjednoczenie Niemiec może być 
dokonane jedynie w wyniku 
utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego

Przywódcy SPD i BHE 
krytykują zagraniczną 
i wewnętrzną politykę 
rządu bońskiego

BERLIN. Zachodnio-nie- 
miecka agencja DPA poda
je, że ostatnie zebranie SPD 
i BHE w Hamburgu, Bremie 
1 Bad Homburgu, minęły pod 
znakiem krytyki polityki we
wnętrznej i zagranicznej rzą 
du bońskiego. Uczestnicy ze 
brania SPD w Hamburgu 
i Bremie domagali się zmia 
ny polityki w kwestii zjedno
czenia Niemiec oraz rozwią
zania palących problemów 
■ dziedziny socjalnej.
,f-Przemawiając na Parteita- 
gu Socjaldemokratów w 
Hamburgu, wiceprzewodni
czący SPD Wilhelm Mellies 
oświadczył: zjednoczenie
Niemiec może być dokonane 
jedynie w wyniku utworze
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego zagwarantowa
nego przez Stany Zjednoczo 
ne i Związek Radziecki.

Swoje niezadowolenie wo
bec polityki rządu bońskie
go wyrazili również uczest
nicy zebrania BHE (partia 
przesiedleńców) w Bad Hom
burgu, na którym przewod
niczący BHE Friedrich von 
Kessel domagał się wyko
rzystania w polityce zagra
nicznej istniejących stosun
ków dyplomatycznych mię
dzy NRF a Związkiem Ra
dzieckim. Oświadczył on, 
że Niemcy zachodnie muszą 
już teraz tak budować swą

zamieścił je jako czołową 
wiadomość dnia, stwierdza
jąc, że było to chyba naj
szczersze przemówienie wy 
głoszone kiedykolwiek przez 
jakiegokolwiek męża sta
nu.

Z tego co powyżej napi
sałem, mogłoby wynikać, 
że wizyta radzieckich mę
żów stanu sprowadza się 
do oficjalnych przyjęć, do 
tajnych rozmów 1 przemó
wień. Nie. Tak nie jest. 
W całej tej imprezie, o Ile 
można to nazwać tym sło
wem, żywy, żywszy, niż to 
poniektórzy sądzili, udział 
bierze londyńska ulica.

Swój udział, i to zapew
ne nienajmniejszy, w krze
wieniu przyjaźni radziecko- 
angieiskiej mają maryna
rze z krążownika „Ordżo- 
nikidze", którzy od .wczo
raj zwiedzają Londyn. By
li na grobie Karola Mark
sa, przed Pomnikiem Nie
znanego Żołnierza, gdzie du 
ży wieniec, złożony przez 
Buiganina i Chruszczowa, 
Jest przez cały dzień przed 
miotem zainteresowań i 
prawdziwych pielgrzymek 
tysięcy londyńczyków.

Wieczorem radzieckich 
marynarzy spotkać można 
na najruchliwszych ulicach 
Londynu. A u ich boku... 
dziewczęta angielskie, któ
rych uśmiech dużo mówi o 
serdecznym stosunku lud
ności do radzieckich mary
narzy. Młodzież, która dziś 
spaceruje z marynarzami 
z „Ordżonikidze" i skwapli 
wie zbiera ich autografy, 
z pewnością stanie się gor
liwą orędowniczką przyjaż 
ni narodów-angielskiego i 
radzieckiego. A więc naro
dów, które stworzyły dwa 
najpotężniejsze mocarstwa 
europejskie. Cóż, oceany 
składają się z nieprzebra
nej ilości kropel wody.

TADEUSZ RUBACH

strukturę narodową, socjal
ną i gospodarczą, aby była 
dostosowana do zj ednocze- 
nla kraju.

Przemyśl w Rumunii

Anglicy demonsfrujq swój naj
nowszy samo
lot pasażerski 
4-mołorowy 
turbośmigłowiec 
»Britania«
Delegacja radziecka 
zwiedza 
Birmingham 
Rada Miejska 
wydoje przyjęcie 
na cześć gości 
radzieckich

»Witamy w Birminghamie!«
Wielką Bp^tanlą i Związ
kiem Radzieckim, niech ży- 
ją narody brytyjski i radzie 
cki, niechaj nasze wysiłki 
zmierzające do zacieśnienia 
przyjaźni zostaną uwieńczo
ne powodzeniem'*.

Z gmachu rady miejskiej 
przywódcy radzieccy udali 
się na teren wystawy prze
mysłowej, gdzie zwiedzili 
wiele stoisk i obejrzeli wy
roby przemysłu brytyjskie
go.

Po zwiedzeniu wystawy 
przywódcy radzieccy byli 
podejmowani obiadem przez 
prezesa birminghamskiej iz
by handlowej — E. M. Clay- 
sona.

Witając gości radzieckich 
Clayson powiedział m. in.: 
„Wszyscy zdają sobie spra
wę z doniosłego znaczenia, 
jakie ma wizyta radziecka 
w Wielkiej Brytanii, aczkol
wiek — jak to przyznał sam 
p. Chruszczów — jest rze
czą zrozumiałą, że nie spo
tkała się ona z powszechną 
aprobatą.

Witamy naszych gości ze 
Związku Radzieckiego — o- 
świadczył mówca — i żywi
my nadzieję, że ich rozmo
wy z naszymi mężami stanu 
1 kontakty osobiste nawiąza 
ne z naszymi rodakami w 
Birmingham i w całym kra
ju doprowadzą do bardziej 
pewnego pokoju, do współist 
nlenia bez Ingerowania we 
wzajemne sprawy i do rozsze 
rżenia wymiany handlowej 
między wszystkimi krajami. 
Radzi jesteśmy, że nasi go
ście znaleźli czas na krótkie 
zwiedzenie tego „okna wy
stawowego" poważnego od
cinka przemysłu brytyjskie
go".

LONDYN. Z Damaszku do
noszą, że Syria uznała for
malnie 23 bm. niepodległość 
Tunisu i Maroka „w ramach 
współzależności z Francją".

Sekretarz regionalny 
organizacji KP Maroka 

w Casablance zamordowany
PARYŻ. Dziennik „Huma- 

nite" donosi, że Mohammed 
Setti Ben Ali — sekretarz 
regionalny organizacji Ko
munistycznej Partii Maroka 
w Casablance — został za
mordowany w nocy z soboty 
na niedzielę w dzielnicy 
Derb Fokkala wystrzałem z 
rewolweru.

Huk wystrzałów zaalarmo 
wał mieszkańców tej dzielni 
cy, którzy ujęli siedmiu 
morderców. Dwóch spośród 
nich zostało przez wzburzo
ny tłum zabitych na miej
scu, pięciu innych uratowa
ła przed tym samym losem 
policja, która osadziła ich w 
areszcie.

Setti mimo młodego wie
ku (25 lat) odegrał poważną

Minister handlu.
i przemysłu 

Sudanu
odwiedzi ZSRR•

MOSKWA. Agencja TASS do 
noat, że minister handlu, prze 
mysłu I aprowizacji Sudanu 
Ibrahlm el-Mufti przyjął ofi
cjalne zaproszenie do złożenia 
wizyty w Związku Radziec
kim. Wizyta nastąpi w naj
bliższym czasie.

Podano do wiadomości, te 
odwiedzi on także Niemiecką 
Republikę Demokratyczną 1 
Węgry.

Generał Amer 
- dowódcą sił zbrojnych 

czterech 
kraiów arabskich

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Kairu:

Jak podaje prasa, szefowie 
państw Egiptu, Arabii Saudyj 
skiej i Jemenu doszli do poro
zumienia w sprawie mianowa 
nia naczelnym dowódcą sit 
zbrojnych tych krajów genera 
ia Abdel Hak im Amera — do 
wódcy sil zbrojnych i ministra 
wojny Egiptu.

Zgodnie z dwustronnym u- 
kładem obronnym między 
Egiptem 1 Syrią, ge
nerał Abdel Hak im 
Amer został dowódcą zjedno
czonych sil zbrojnych obu 
tych krajów. W ten sposób — 
jak stwierdza dziennik „Al 
Gumhuria" — generał Amer 
jest obecnie naczelnym dowód 
cą sil zbrojnych czterech kra
jów arabskich — Egiptu, 
Syrii, Arabii Saudyjskiej i Je
menu.

rolę w marokańskim ruchu 
narodowym. W 1953 roku po 
deportacji obecnego sułtana 
był on jednym z organizato 
tów zbrojnego oporu.

„Humanite" przypomina, 
że w podobny sposób został 
zamordowany sekretarz KP 
Maroka Abdelkrim ben Ab- 
dallah. Tylko dzięki szczęśli 
wemu zbiegowi okoliczności 
uniknął śmierci z ręki skry
tobójców. ,

Dziennik. podkreśla: „WJa 
dze francuskie i marokań
skie nie czynią nic, aby u- 
niemożliwić tego rodzaju apl 
ski przeciw kierownictwu 
Komunistycznej Partii Maro 
ka, i nie dążą do ujęcią 
sprawców zamachów".

LONDYN. W poniedziałek rano przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. Bułganin I członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów udali się samolotem 
z Londynu do Birmingham — drugiego co do wielkości mia
sta angielskiego i znanego ośrodka przemysłowego.
Po przybyciu na lotnisko lon 

dyńskie gości radzieckich po
witali minister transportu i 
lotnictwa cywilnego Watkin- 
son, minister handlu Thorney- 
croft, przedstawiciel zarzadu 
brytyjskiego towarzystwa lot
niczego „British Overseas 
Airways Corporation" Thomas 
i komendant lotniska Dullbiac.

Na zaproszenie ministra 
transportu i lotnictwa cywil
nego Watkinsona N. A. Buł
ganin, N. S. Chruszczów i 
towarzyszące im osoby obej
rzeli najnowszy angielski sa
molot pasażerski, 4-motorowy 
turbośmigłowiec „Britania".

Następnie samolotem „Vis- 
count" należącym do towarzy
stwa lotniczego „British Euro- 
pean Airways" goście radziec
cy wylecieli o godzinie 11 ra
no do Birmingham.

LONDYN. Tłumy mieszkań
ców Birminghamu zebrały się 
na ulicach by przywitać przy
wódców radzieckich.

Burmistrz Birminghamu A. L. 
Gibson przekazał gościom ra
dzieckim serdeczne pozdrowie
nia w’ imieniu mieszkańców 
miasta, którzy — jak podkreś
li! mówca —czują się taszczy 
ceni tą wizytą.

Jestem przekonany — zazna 
czyi burmistrz — że kontakty 
te między naszym miastem i 
waszym krajem odegrają swą 
rolę w wytworzeniu głębszego 
zrozumienia między obu kra
jami, którego wszyscy w Bir
minghamie pragną i spodzie
wają się, ie przekształci się 
ono w trwałą przyjaźń.

Na zakończenie burmistrz 
Birminghamu podkreślił, że 
ludność tego miasta z wielką 
życzliwością odnosi się do na
rodu radzieckiego. Wśród o- 
klasków zebranych A. L. Gib
son wzniósł okrzyk: „Witamy 
w Birminghamie".

Jak podaje agencja Press

Association, przywódcy ra
dzieccy po powitaniu ich przez 
burmistrza Birminghamu Gib
sona udali się do gmachu ra
dy miejskiej, gdzie wydane zo
stało przyjęcie na ich cześć.

W czasie przyjęcia N. A. 
Bułganin wygłosił przemówie
nie, w którym podkreśli! m. in. 
rolę jaką odegrało w czasie 
wojny miasto Birmingham i 
jego przemysł. „W naszym 
kraju — powiedział N. A. Buł
ganin — pewne miasta, takie 
jak Sewastopol i Stalingrad, 
nazywamy miastami - bohate
rami. Sądzę, że Birmingham, 
który bohatersko opiera! się 
bombardowaniu wroga i do
starczał brytyjskim silom zbrój 
njm niezbędnego uzbrojenia, 
również zasłużył całkowicie na 
miano miasta - bohatera.

Miło nam jest widzieć wiel
kie wysiłki, jakie są tu podej
mowane w kierunku rozwija
nia kontaktów z obywatelami 
radzieckimi. Więzv zadzierz
gnięte między Birminghamem 
a mieszkańcami Związku Ra
dzieckiego są dobrą zapowie
dzią. Radzi jesteśmy, że róż
nym przedstawicielom Związ
ku Radzieckiego zgotowano tu 
serdeczne przyjęcie.

Ma to wielkie znaczenie, 
gdyż przyczynia się do u- 
trwalenia pokoju na świe
cie. Ludzie zaś we wszyst
kich krajach pragną trwałe
go pokoju. Nie ma nikogo, 
kto by pragnął nowej woj
ny. Ta myśl przyświecała 
nam, gdy udawaliśmy się do 
Wielkiej Brytanii. W prze
szłości narody nasze żyły z 
sobą w przyjaźni. Przyjaźń 
ta została soementowana 
wspólną walką przeciwko 
wspólnemu wrogowi — fa
szyzmowi. Po wojnie wyni
kły pewne nieporozumienia, 
które spowodowały pogor
szenie naszych stosunków. 
Nie wdawajmy się teraz w 
wyjaśnienie przyczyn tych 
nieporozumień. Całkiem mo 
żliwe jest, że każda ze stron 
ponosi za to swą część winy. 
Przybyliśmy, by podjąć pró
bę zmiany tego stanu rzeczy 
1 nawiązania ściślejszych i 
przyjaznych stosunków mię 
dzy naszym krajem i Wielką 
Brytanią. Niech ml wolno bę 
dzie wyrazić nadzieję, że na 
sze narody będą żyły w 
przyjaźni i będą współpraco 
wały ze sobą we wszystkich 
dziedzinach — ekonomicznej, 
kulturalnej, politycznej, han 
dlowej i innych — ku wza
jemnej korzyści. Rozumie 
się, nie wszyscy ludzie my
ślą tak samo , 1 pano
wie wiecie równie do
brze jak my, że są 
ludzie, którym nie podoba 
się, że przybyliśmy tutaj i pró 
bujemy doprowadzić do 
wznowienia dobrych stosun
ków, jakie łączyły nas 
dawniej. Nie wątpię jednak, 
że przytłaczająca większość 
narodu brytyjskiego i my, 
przywódcy polityczni, pra
gniemy umocnienia przyja
znych stosunków między 
nami. W zakończeniu pra
gnę jeszcze raz podziękować 
za serdeczne i przyjazne 
przyjęcie i wznieść okrzyk: 
„Niech żyje przyjaźń między

Na zdjęciu: dział fermentacyjny uruchomionej w 1955 
roku fabryki antybiotyków w Jasłach.

(Fot — CAF)

Syria
uznała niepodległość
Tunisu i Maroka

W MARSION HOUSE 
w siedzibie 
lorda 
majora

W piątek 20 
Kwietnia or. w 
godzinach polu- 
amowycn n. bu< 
gantn 1 N. Chru
szczów wzięli u- 
dział w przyję
ciu wydanym na 
Ich cześć w Mar 
slon House — sle 
dzible lorda-ma- 
jora londyńskiej 
City.

Na zdjęciu: (od 
lewej) premier 
Bułganin, str 
Seymour Ho
ward, N. Chru
szczów, minister 
skarbu Harold 
Macmlllan.

Pomyślne prognozy
(Korespondencja własna AR z Londynu)


